
M y  n ie  je s t e ś m y  z a s k o c z e n i .

Swastyka na murze  
kościoła katolickiego im. 
iw . Jadwigi w  Zagłębiu 
Ruhry.

Zdjęcie z ,Jfew  York  
Herald Tribune”.

LAWINA ncohiUerow 
skfcb ekscesów w NRF, 
o crym już Informowali 
śmy w .Knrierz« Sicze 
ciósklm" wywołała obu 
nenie I zaniepokojenie 
na całym śwlede. Na 
pierwszych stronach 
wielkich dzienników bry­
tyjskich I amerykań­
skich ukazały się zdję­
cia I informacje o od­
radzaniu się hitleryzmu 
w Niemczech.

FO U N O ATIO N  STONC Of 
0 '£M 0C K A T IC  O PRM A NY

PO  47 la tac h  Jeden s 
m ieszkańców  Sztokholm u 
otrzym a! k a i t t  pocztow ą 
w ysłaną  p rzc t Jego k rew na  
«o w  1*11 t .  s  pok ładu  „Ti 
ta n lca "  w  n a d *  ostatniego 
trag lccnego  re jsu  teco  
tran a atlan ty k a . „ T itan ic"  s  
1*17 p a sa le ram l i c złonka­
m i załogi po zderzen iu  s  
(Arą lodow ą poazedt na  
dno. W Jaki sposób k a r u  
pocztow a d o ta rła  obecnie 
do Szw ecji ~  n ie  m o ln a  
było u tu l i ć .  (Es)

K a r y k a tu r a  »2>allv
M ir r o r "  n a  t e m a t  k a m ie  
n ia  ic < p ie In e p o  n ie m ie c ­
k i e j  d e m o k r a c j i  u fu n d o  
ic a n e j  p r z e z  A d e n a 'i e r a .

Sierżant W P
wyratował
troje dzieci
z płonącego 
mieszkania

slęw zięcla kotm onautycz*  
ne. k tó re  — m ocą b rć  urza  
czyw lstn ione  przez ZSKB Je

— Ł agodne lądow ania  r a ­
k ie ty  kosm icznej i  a p a ra ­
tu ra  Pom iarow ą 1 nadaw czą 
G*oSu^*et1tChlU S rebrne  co

— W ystrze len ie  au to m aty  
cznej s ta c j i  m le d ry p lao e ta r 
ne j w  pobliża W enus lub

* BYDGOSZCZ. Pozo tta  
w ionę be t op tak l w  mlesz- 
k a n lu  awych rodziców  
Sypn iew sk ich  w  Inow ro­
c ław iu  tro je  dziec i podczaa 
z ap a lan ia  iw le c ie k  na  
cho ince  tpow odow ało  po­
la r .  Ich k rzy k  z aa larm o ­
w ał sąsiadów  oraz  prze­
chodniów . N a pom oc po- 
(p le izy l m . In. t le r la n t  
W P — J a n  Ja n ik o w sk i, k tó  
r y  w y ła m u jąc  d rzw i doatal 
alę do obJctego p łom ienia  
m l m leczkania  — dw aj 
ch łopcy  w w ieku  1 I S la t 
o raz  <•tygodniow a dziew ­
czynka  zoatall u ra to w a n i.

(PAP)

Pilot
amerykański

przed sądem
w IndonezjiDzielny 

chłopiec
odpow iada p rzed  sądem  
w ojskow ym  w Dż&karcif* i i
e zy n n r  ud il.-- w  pow stan iu  /E C O  ro dacy  nazw ali go 
przeciw ko rządow i Indone- ..C am plonlsslm o’* a  fa« 
«J1. Pope w  l»SI r .  dokony  chow cy uznali aa  n_Jw l<k- 
w a | licznych nalotów  bom - azego k o la n a  w azyatklch 
bow ych n a  m lejscow olcl za  czaaów. W ielokro tny  i w y  
J tte  p rzez arm ie  rządow ą, ci^zca na jtru d n ie jsze g o  w y 
Zoetał on aestrzelony  w m a *clgu n a  lw ięcia  G iro  
iu  l»M r. dWtalla. tr iu m fa to r  n lezli-

Lotnlknw l. k tó ry  po przed czonych Jedno I w ieloeta- 
n lo  b rat udział w  kam pan ii pów ek. w yścigów  ulica- 
k o reańsk le j o raz  w w al- nych , szosow ych 1 to ro- 
kach n a  te ren ie  Indonezji, w yeh — Pauato  CO PPI n ie  
g rosl k a ra  tm lere l. ty je .  Wg. don iesień  agan-

Procesow i p rzysłuchuj*  c y jay c h  CQi.pl zm arł a a  w | 
*(« (  p rzedstaw icie li am ba- ruaow s zapalan ia  pluć. N a 
sady  USA W Badoocs#. na tzy ra  zd jęc iu  s  roku  U H  

i t a )  r a u t u  ■ M ra k l tm .. p u l

m ieszkańcom  odpow iednich  
w ygód, cen tralnego  ogrze­
w ania. b ie lące! c ieple] t  
z im nej w ody. Ulice 1 drogt 
zoataly przebudow ane I od 
now lone. U now ocześniono 
ta k ie  łazienk i 1 paw ilony 
zabiegow e w Nowym Domu 
Z drojow ym , w yrem ontow a­
no dom y w ypoczynkow e.

w r a N a k ł a d  : 50.10* e g ł c t n a  m  g s «
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Zwycięstwo
sta lo w n ikó w

po 8-miesięcznej walce
z  koncernamiPrezydent

Włoch
odlatuje 
w czwartek
do Moskwy

W RZYMIE ogłoszono ofl 
c jaln le, t t  p rezydent G ron  
c a l odleel w  c zw artek  a  
R zym u do M oakwy, dokąd  
u JaJe  slą z k ilkudn iow ą  
ofic ja lną  w laytą.

K o m un ika t poda ja , II  w  
p ią tek  p rezyden t G ronchl 
rozpocznie rozm ow y poli­
tyczna  z p rem ierem  Chruaz

Przypuszczaln ie  n a  po­
czą tku  przyszłego tygodnia  
n a  zakończanie  w izy ty  o- 
gloazony zostan ie  w spólny 
k o m u n ik a t o w yn ikach  
przeprow adzonych  rozmów .

(Kx)

Po 47 latach
list
z „Titanica"

n i g d y  n ie  m i e li ś m y  z ł u d z e ń

NOWY JORK PAP. Ośmiomiesięczny 
konflikt o warunki nowej umowy zbiorowej 
między największymi amerykańskimi kon­
cernami stalowymi produkującymi 87 proc. 
ogólnej Ilości amerykańskiej stall I liczą­
cym pół miliona członków Związkiem Me­
talowców został zakończony. Jest to nie­
wątpliwe zwycięstwo Związku Zawodowe­
go Metalowców.

Wiadomość o zakończeniu konfliktu ogło 
sił w poniedziałek m inister pracy, Jam es 
Mitchell na konferencji prasowej w W a­
szyngtonie po zakończeniu trwających 22 
godziny rozmów między obu stronami.

J ? ?rC* U? JenU chett» swląksza równie* I Je 
*•, " “ ** » •  uzyakaale bo
m lM cJI P a r tii  B rpubU kań- 

Z w tązku M etalow ców . sk le] na  k a n d y d a ta  n a  w i­
cep rezyden ta , o  k ió rą  to  n« 

Pow szechnie  p o d k re ila  m lnacją  M itchell ub iega  sl< 
tle , le  porocum  lenie, k tó ra  Ju l  od pew nego czasu, 
zapobiega w znow ieniu s tr a j
k u  w d n iu  l i  a iyczn la, k le -  *-------
dy  up ływ a  M -dnlow y olcres "  
p rze rw y w  s tr a jk u  zostało 
z aw arte  przez  przy jęcie  
kom prom isow ych pro pozy-
c jl p rzed ło tonych  -----
-Ic e p re z y d e n U  R . _______

u itn l itra  p rac y  J .  M ltchel 
la . J a k  ale okazuje , od sze­
reg u  tygodni czynili oni d u  
le  w ysiłk i zm ierzające  do

C z y  w  r . 1 9 6 0

poleci w Kosmos
pierwszy człowiek?
MOSKWA PA P. K a a d y  l e  nl« Jest w ykluczone, U 

d a t nau k  i tc h n ie m y  eh  Ł  w ro k u  b ie lący m  Z w iązek 
G llzln plażo n a  łam ach  po- Radziecki w ystrze li aztucz- 
nlrddaT kuw rgo  n u m e ru  nego sa te l itę  Z iem i z czlo- 
dz ienn lka  „S ow le tsk li F lo t"  w irk iem  n a  pokładzie.

Z as trzegając  ale. l i  p rsed

N iezwykłej sztuk i dokonali budowniczowie 
tnia*t«>crka Limoges we Francji: udało im się
*wall{ tak zręcznie stary komin fabryczny w y- 
tokoicl 26 n ,  ie  iaden obok stojący budynek 
* < f  f S f l A l  u s z k o d z o n y

Prawie 2 min m3 mułu
wydobyło 2 dna toru wodnego

Świnoujście -  Szczecin
Pogłęb i a rk i należące  do Oddalał szczeciński PRCIP 

szczecińsk iego  O ddziału w ykonał i u  proc. p lanu  s a  
P *C IP  p rzebyw ają  p raw ie  rok  n a .  w ydobyw ając  oE. 
w tz y rtk le  w  sw o je j b a ile . 1KX> tjra. m  azełć. m u łu  a  
Je d y n ie  ^T ry to n "  I „ In l .  dn a  Zalew u, po rtu  Szczecin 
B ukow ski4* — z n a jd u ją  się —S w tnoujlcle  I redy . J a k  
Jesacaa w  Sw lnou jlc lu . Ale w yn ika  z przeprow adzonych  
iad a  dzień  to a tan ą  w zięte badań  In s ty tu tu  M orskiego, 
n a  hol do  Szczecina. Poglc- zam u len ie  roczne to ru  w od- 
b la rk a  „ In t.  Wrnda*> zoata- nego  w ynosi *00.000 m  szełć .
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Ł.KSCESY
NEOFASZYSTOWSKIE 
NIE USTAJĄ 

* BONN PAP. Elementy f* 
nystow ikle w  szeregu kra­
jach. pragnąc w jra tlć  awą 
solidarność** * kampanią n*o- 
hitlerowską w Niemczech t t -  
chodnich przyłączają się d a  
demonstracji faszystowskich I 
antysemickich. Swastyki, h a­
sta faszystowskie I antysemic­
kie pojawiły sl$ w Danii. Nor 
wrąll. Szwecji. Holandii. Gre­
cji, Stanach Zjednoczonych I 
Irlandii. Kampania neofaszy­
stowska nbofmuir córa* to no 
we okretri Niemiec zachodnich. 
Swastyki 1 hasła ncohlłierow- 
skle pojawiły się tak ie w S tu tt 
Kardzie i Palatynacie reńskim.

CAITSRELL ROZMAWIAŁ 
Z MERCHANTEM

Aktor z Augsburga
naciągał kmiotków
na „uran I skarby 
Mussoliniego“

(miejsca o* oatat

(IN F. W L ) Prokuratur* w Augsburgu 
(N R F) prowadzi obecnie dochodzenie prze 
clwko 36-letntemu Józefowi Schaefflerowl, 
z zawodu aktorowi, który po raz drugi s ta ­
nie w najbliższym czasie przed sądem pod 
zarzutem dokonania wielkich oszustw..Otor* drukuj* rdwnlet 

obszerną relacją o  wy bry­
k i  eh neohltlerowcAw w  
Nltr I Berlinie zachodnim. 
W edług ty c h  re la c j i r tą d  
boA jkl obaw ia  eic, t a  o jta t 
r ia  ek scesy  m o n  p o w st-  
nla  zaszkodzić N W  w 
związku a mającymi tlą 
otfbyć rozm ow am i W acbód- 
Zachód<

Z A K Ł A Y
PRZEM YSŁOW E
ZATRUDNIAJĄCE
PONAD
M O  PRACOWNIKÓW  
n a  ZIEMICH  
ZACHODNICH

Przed wojną — 44 
zakłady — w prant-
cach paristicfl niemie- 
ckiego na wschód od 
Odry i N ysy i na te ­
renach byłych Prut 
Wschodnich.

ty  eh N iem czech saebodn lch  
w  US4 r . k iedy  to  grasow ał 
\»<r6d_. w y tszych  u rzę d n i­
ków polic ji. •«dxidw . p rak a  
reto rów . d y rck to ró w  ban* 
ków  itp . ob iecu jąc  im  po  
w s in y  udział w  zyskach 
z* a p n M ł iy  u k ry ty c h  „w o 
Jennych  zdottyczy** — «oe kg  
m o a et zło tych  s  w tzerun- 
k ic m  M aiio lin lpgo  o raz  t  
kg  b ry lan tów . P o  wywiezie 
• i a  a W ioch koaitow noScl 
ta  a ria ly  anajdow ad al« w 
u k ry c iu  w  A lpach, pad  a tra  
t * ~  genera ła  SB. N a ich w y 
d obyc ie  S c h a e flltro w i saw* 
n a  brakow ało  .tytko** kil* 
k n  ty sięcy  m arek .

N aiw nych. a ta ra za m  
pragnących  ezybklego  w zbo 
gacenia  się n ie  b rakow ało . 
Schaeffler . k tó ry  posiadał 
n iezw yk ły  d a r  augeatyw ne- 
go przekonyw an ia  ludzi ta -  
tnkaaow at w  c iągu  Kilku la t

ponad  ta  ty j .  m a re k .

Po paw nvm  czasie  oazust 
zm ien ił n ieco  specja lność  — 
p rzedstaw ił a tę Jako  od­
kryw ca  fan ta sty c zn y c h  po­
kładów ... u ran u , o feru jąc  
am ato rom  uczestn iczen ia  w 
In teresie  p róbki z napisem  
„ U -W  -  c a n a d a  '.

Z ło to  M uaaollntego o kaza ­
ło alg. Jednak  zw ykłym  m o 
etądzam . u ra n  zad — oło­
w iem . S c h aernera  na tom iast 
sąd  sk a za ł na  4 la ta  w ie­
zienia .

* WASZYNGTON PAP. 
Przywódca brytjskiej partii
pracy Galt«kell odbył wczoraj 

ponad godzinna rozmowę z a- 
merykańtklm podsekretarzem 
stanu do soraw polityki zarra- 
nlcznel I.lving*tonem Merchan 
tem. Tematem rw m owy b y ło  
zagadnienie Berlina oraz pro­
blemy związane z konferencją 
Wschód — Zachód, która ma 
sir rozpocząć 16 maja w Pa­
ry łu.

OŚWIADCZENIE 
IRACKtEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH

* BAGDAD PAP. Iracki ml 
nlster spraw za*ranlcznvch 
lłisw sd  oświadczył, ie  Irak 
nie weimie udziału w najbliż­
szej sesji Rady Ligi Arabskiej, 
k tóra ma się odbyć pod konleo 
miesiąca w Kairze. Diawad 
dodał. *e delegacja Iracka nie 
przybędzie do Kairu z powodu 
nieprzychylnej atmosfery Jaką 
wytworzyła kampania prasy I 
radia ZRA wymierzona prze­
ciwko ustrojowi Irackiemu.

< A » « R Y > C A ^ K I Ę G O
'  MWftSTRA OBRONY 

PO KRAJACH AZJI 
POŁUDNIOWO- 
WSCHODNIEJ

* NOWY JORK PAP. Do
stolicy Syjamu. Bangkoku
przybył amerykański minister 
obrony Brurker, którv zatrzy­
ma się w tym kraju przez 
4 dni. Brucker o4wladerv! w  
wywiadzie dla prasv udzielo­
nym na lotnisku. I* przybył 
celem omówienia z ministrem 
obrony Syjamu ..Mrdzo waż­
nych zagadnień”. Dod-»l on. l i  
zamierza również odwledslfi 
sztab KRATO I odbrć rozmo­
wę z sekretarzem generalnym 
tego paktu Sarasinem

WFF.KEND 
GEN. DE GAULLE

* PARYŻ PAP. Prezydent 
Francji gen. de Gauile. wie**** 
rem 4 bm. pr*vbvł samocho­
dem do I.a Celłe Ahbey. w n o  
bliłu miasts Brianoies poło­
żonego o kilka kilometrów na 
północ od Tulonu. Gen. do 
Gauile bodzie bawił tam nnu»s 
kilka dni wra* z łona. sm em , 
synową I dwoma wnuczkami.

NA FRONCTE W ALGIERII

R o zm o w y
arcybiskupa
Makariosa
z  komunistami
cypryjskimi

ZACHODNIONIEMIECKICH statystyków i 
ekonomistów spod znaku trzeciej wojny 1 
niemieckiego Poznania — szczególnie pasjo­
nują zestawienia dotyczące ilości zakładów 
przemysłowych. Oczywiście: przed wojną
1 obecnie, i oczywiście na naszych Ziemiach 
Zachodnich I Północnych. Panowie ci z po­
dziwu godnym spokojem wrzucają do współ 
negow ora PAFAWAG i mały zakładzik za­
trudniający 0 robotników. Następnie z tegoż 
czarodziejskiego wora wyciągają wskaźnik, 
statystyczny: „2 zakłady zatrudniające po* 
wyżej 3 pracowników“. Rzecz prosta, nikt 
z nich nie wspomina o tym, że łączne za­
trudnienie na Ziemiach Zachodnich i Pół­
nocnych w przemyśle 1 rzemiośle przekro­
czyło stan przedwojenny zarówno w liczr 
bach absolutnych, Jak i porównalnych.

O rzeczywistym rozwoju przemysłu na 
Ziemiach Zachodnich I Północnych, który 
we wszystkich niemal dziedzinach przekro­
czył poważnie poziom przedwojenny, lepiej 
świadczy Jednak fakt, że przed Wojną były 
tu tylko 44 zakłady zatrvdniające przeszło 
1000 pracowników, dziś zaś mamy takich 
zakładów 130. (wp)

A rc y b lik a p  M skarlea , któ  
ry  b id z ie  pierw szym  p re ­
zyden tem  C ypru , rozpoczął 
rozm ow y a przedstaw icie ­
la m i C y p ry jsk ie j P a r tii  
K om un istycznej. O tw lad- 
rzen ie  o  rozpoczęciu roz­
m ów  złożył A ndres* Z hlar- 
Udee, aekrebura generalny  
O gólnocypry jak le j Lewico* 
w ej F ed e racji P racy .

Scottland Yard szaka pomocy Interpolu
LONDYN (PA P). *  L on- n ie* z m asak row any  *-let- 

dy n u  nadeszły  don iesien ia  n i a ynek  d a jący  s łabe  zna 
o  now ym  stra sz liw ym  m o r k l Zycie. Z osta ł on odw ie- 
da ra tw ie  dokonanym  tym  zlony n a ty c h m ta it do ezpi 
razem  w  W alii na  JJ-Tat- ta le  1 rep e ro w a n y , je d n ak  
m e j p a n i H uby C a rte r , łatrweje a łaba  nadzie ja. 
M M . ***n  C a r te r , tn a U z)  czy u tr ry m a  z ta on  p rsy  
to n ą  w  k ilk u  m a rtw ą  ze ty c iu  » tn ó z ią  m ógł udzie- 
etrazzllw ym i ran a m i g lo- 114 Jak ichko lw iek  In łor- 
w y . o  boa  M ika  la ta ł  rów  m a c jł o  n ieznanym  mor* Zegar

światowy...
spóźnił sią
o 31 sekund

a łu a t - ty lk o
czas pracow ał ja k o  robot­
n ik  w sk ładzie  w egk.. W net 
bow iem  w pad ł n a  pom ysł 
„n iezw yk le  k o m o r n y c h '1 
tran sak c ji ekspo rtow ych  ta  
kich  tow arów  Jak lodów ki 
w yroby  op tyczne 1 e lek try ­
czne.

I  ta ra z  um ia ł z d o b y ł *»u 
farJ*  w ie lu  kupców , w y łu ­
dzając  od n ich  IM tya . m a 
rek . (Ez)

U  g ru d n ia  ub . ro k u  zosta­
ła  ram o rd o w an a  w  B ir­
m ingham  S tep b a n le  B a ird , 
a w  N ow y Rok znaleziono  
p le d ale k o  B irm ingham  
zw łoki łt- lM n le j P a u lin *  
D isney . Po lic  la b ry ty jsk a  
Sądzi, t a  w szys tk ie  te  m o r 
d a m w a  popełn i! Jeden 
o sobn ik  nazw any  now ym  
„K ubą  rozpruw aczem '*.

Sco ttland  Y ard  zw rócił 
r ią  d o  In te rp o lu  o pom oc 
w sp raw ie  odna lez ien ie  
n u id e rc y . T elew iz ja  o ra s  
p rasa  b ry ty jz k a  o p ub liko ­
w ały  ry*op<e d o m n ie m a n a

:iś z n o w u

W kąpielówkach 
uciekł z  Izby 
Wytrzeźwień

w Sr Od  n  o tó b  s  Jak im i 
ub . doby  spo tka ła  stą Izba 
W ytrzaiw ień  znalaz ło  ale 
a t  4 k rew k ic h  obyw ate li 
Sz rzaelna . k tó rym  trzeba  
by ło  n a lo ty *  k a fta n y  bez- 
p ieczeA atw a. T a j aam ej no 
cy  znalazł alą w  Izbie Wy 
trze lw le ń  oaobnlk z pobu­
dzoną a lkoho lem  w y o b ra ł-  
n ią . M im o zabezpieczenia, 
rozarw el on k łódkę , w ydo

W a żn e  dla pracu jącychP e c są ttk  w  C e le e e a m  •
gada. U . w  K oezM ala ■ 
go da. U N .

Rałujqc koła -

wykąpał sią 
w  Warcie

Jak wpisywać należy
zatrudnienie do legitymacji 
ubezpieczeniowych

Po wojnie — 130 ze 
kładów  — no tych sa­
mych terenach w gra­
nicach P rrtjttra  Pol­
skiego na Ziemiach Za 
chodnich i Północ­
nych.

* PART* PAP. V «rteł»- 
dowrtdztwo francuskich sil 
zhrnlnrch d*l«iłetgrvch "a I ł - .  
rvtorh>m AUlerll, nnnbllkowa- 
to 4 hm. komnnlkat. fcłtłer 
stwlerdaa. M rv<(* we,v 's  
kle t w e i f i t  ale tant a* 
rrtłdnla 1*15“ r. da * st^*»«la 
be. wojaka francn«*'»
344 n o< va taA edw  I
ISO wrł»i» do n lw a ll, JUrtły 
franc««kl- «rnoszą 60 aa bi­
tych łftlnlcrry

A* B r u T  r \ M T W  
ZOTNA*. w  k a t a s t r o f i e
R A M o rn o n o w F J

* PARYŻ PAP. u ta ra to ra  
francuska poniosła olbnym lą 
stratę. 4 bm. tglnąl w kataatro 
fle samochodowej słynny p i­
sarz, dramaturg I fllotof, Al­
bert Caroua. laureat nagrody 
Nobla w 1957 r. Samochód, 
którym jechał Camus w rat s  
pnyiaclółm l, nagle u n u c l ł  I 
wpadt na d rrew a Reaita pasa 
łerAw w yn ia a katastrofr g po 
ważnymi obrażeniami C ąaoa 
licrył 46 la i

na fortepiianieI .U .U  r. w y je ch a ła  de  
m . at. W arssaw y i da  cbwt 
II o b ecne j n ie  pow róciła  
S tan is ław a  M ichniew ska e. 
JA aefa I K atarzy n y  a I .  
B loch, u r . t u m  r ., sam . 
w Ł odzi u l. N iska  n t  11 na. 
1S. W y le j w ym ien iona  je s t 
am y sta w a  ch o ra .

RYSOPIS Z A O im O W U :

W zraH  ok a la  iw  cm , la t 
M, w łosy  blond, p osta f o ty  
ta , I w a n  b lada , cze le  wyso 
k le , oczy n ieb iesk ie, aos 
tr e d n i , uszy tre d o le  p rsy te  
g a jąc e . Na głow ie  n la la  
c hustecske  Jedw abną ko lo ­
ru  a le b l r ik l t s e  w bla le  I 
e sa rn e  g ro ssk i, le jb ik  koto 
n i  cze rw onego , suk ienka  
je d w ab n a  ko lo ru  w lln iow e 
go  I cza rny  fartu c h , na  no­
gach  — cza rne  Pe-Pe-O i.

K toko lw iek  z n a łb y  m ie j­
sce pobyto  S tan is ław y  M i­
ch a le w sk ie j proszony  Jest 
a pow iadom ienie  K om endy 
D elela leow el MO Ł ó d t -  
W ldeew w  ta d s t  a l. Szpital 
aa  a r  I lu b  nsjb liaesy  po* 
asenzaek M ilicji O byw ate l

m ieszkaniec  pob lisk ie j 
dz ie ln icy  P oznan ia  — S ta ­
rów ki W łodzim iera P ie ­
trza k , ktA rem u m łodocian i 
P ą tn ic y  po rw a li n lab lono - 
go ko ta  ( rzucili na  p n a ­
p ły w a jąc ą  k rą . (PA P) francuska

gwiazda
stripteasu

Kara śmierci
dla gwałciciela 
i mordercy

ZTKŁONA O OKA tP A P l. 
B id  W ojew ódzki w  Z ie lo ­
n e ) G órze skaza) n a  k a rą  
tm le r r l tS -letn lego  Ted en* 
iza  Paszkow skiego , k tó ry  
de p a łc lł  alą — w  sta n ie  a is  
tn e łw y m  — a w a lta  n a  
M e t a l i )  dz lew eeynca s

0 LONDYN. P n y b y la  ta  
f r a a c is k a  gw U ada s tr ip ­
teasu  H. L aa d .es  n a  1-mle 
sieczne w ystępy  w jednym  
z k lubów  po lo tonych  w 
znane j lond y ń sk ie j dzielni 
ey rozryw kow ej Soho.

O tw ladczyla  ona  repo rte  
rem , t e  Je*t n a jlep ie j p ie t 
ną  e p ec ja llitk ą  od iłrlp*  
te s iu  a a  tw iecle , doda jąc  
Jako w y ja ta le n le , l i  te  wy 
soką ga le  zaw dzięcza fa k ­
tow i, )e  gra  C hep laa  nago 
a a  fo rtep ia n ie . (PA P)
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„7  dni“
za półtora 
złotego

POPULARNY wśród 
Polonii zagranicznej ty 
rodnik *7 Dni w Pol- 
»cc“ ukazuje się od 1 
stycznia br. w zmienio­
nej nieco szacie. Pismo 
Jest drukowane obecnie 
na papierze t.zw. saty­
nowanym, na którym 
bardzo dobrze wycho­
dzą zdjęcia. Pozwoliło 
to Jednocześnie na 
znaczne obniżenie ceny 
pisma, którego pojedyń 
czy cczemplarz (16 
stron druku) kon tu je 
obecnie *1 150 (dawna 
cena — *1 2.50). Odpo­
wiednio zostały rów­
nie! zniżone cenv pre­
num eraty *7 Dni" w 
kraju I xa granica.

To ulubione nismo m 
daków na Wychdistwie 
molna obecnie zaprenu 
merować w kraju ze 
zleceniem wysyłki za 
gnmlcę.

CO MIESIĄC Jede n dodatkowy dźwig 
budowlany typu „ZB -45“ wartości ponad 
pól miliona zl opuszcz ał mury wytwórni 
przy ul. Łady. Z koń ccm 1959 r. znalazło 
się dzięki temu na ry nku krajowym o 12 
szt. połzuklwanycb m etatowych żurawi wię 
ceJ ni i  przewidywał pian.

12 dźwigów ponad plan
wmontowała w minionym roku

z u ł o g n  S F M B
£  I n d i e  I W i e t n a m  lsa i r. do z s r b  ckspor

n o w y m i  k o n t r a h e n t a m i  K ^ g 6wb! S ^ 5°‘v >ł°  

w y t w ó r n i

produkcji „żurawi" 
z 130 do 200

WRAZ i  rozw ojem  pro­
d u k c ji n a b ie ra ją  ta ł  ro i-

•  W 1960 r. pow iększenie SSSŁUTt. SSSUSS
się na  ten  cel na razie ok. 
1( m in . zl. Częić te j  sum y 
w y korzystana  zostanie na  
z akup  precyzy jnych  u rzą ­
dzeń, k tó re  pozwolą a a  dal 
sze un iezależn ien ie  się 
SFMB od kooperan tów . 
Jeszcze w br. rozpocznie 
ale opracow an ie  dokum en 
tK j l  d ru g ie j w ie lk ie j ha li 
p ro d u k cy jre ). Jaka  a tao ie  
przy u l. Lady.

SFMB przystąpi do 
montażu tzw . serii roz 
poznawczej diwflgu gi­
ganta „ZB-12044. W naj­
bliższych dniach przy­
będzie do Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w 
Gdyni grupa specjali­
stów z Czechosłowacji, 
by zapoznać się z funk­
cjonowaniem zainstalo­
wanego tam przez 
SFBM prototypu olbrży 
ma. (dm)

W br. zamierza się 
zmontować 70 sz t dźwi 
gów więcej niż w roku 
ubiegłym. Wywiązanie 
się z podwyższonego pla 
nu nie będzie łatwe bio 
rąc pod uwagę. że 
zwiększenie stanu zało­
gi czy funduszu płac 
jest wykluczone. O wy 
konaniu zamierzeń za­
decyduje więc wzroit 
wydajności pracy.

Z 200 sz t żurawi ja ­
kie dostarczyć ma w 
br. załoga SFMB. poło­
wa Je9t już zamówiona 
przez odbiorców zagra­
nicznych. Do licznych 
kontrahentów naszej

Olbrzym ie
ilości korków
w y r z u c i ł o  -m o r z e  
n a  w y b r z e ż u

Lig u ry js k im
•  RZYM (PAP) N a p la- 

tę  położoną nad  zatoką  li* 
(u ry j ik ą  la la  m orsk i*  w y­
rzuc iły  w c ląc a  k ilk u  dn i 
olbrzym ie  Ilości ko rków  
do bu te lek  w na jlepszym  
( a tu n k u . Uboga lu d n o it 
okolicznych  w iosek zbiera 
ko rk i ł sp rzedaje  Ja n a  ba 
•a rz e .

Sądząc  po  k ie ru n k u  p rą ­
dów w zatoce l i t u ry j tk le j ,  
ko rk i - na p ły n ę ły  praw odn- 
podobnla  z okolicy  R i­
w ie ry  fra n cu sk ie j. P rzy ­
puszczalni* pochodzą ona 
z p rze tw órn i k o rk a  w e 
F re ju s , k tó ra  zoatala snisa 
czona podczas k a ta s tro fa l­
ne j powodzi.

wytwórni przyłączyły 
się ostatnio Indie i Wiet 
nam. które zakupią 10 
dźwigów budowlanych. 
SFMB rozpoczęło rów­
nież rozmowy na temat 
sprzedaży żurawi Zwiąż 
kowi Ridzieckiemu. 
Przewiduje się, że w

Aparat fotograficzny 
przyda się każdemu  tu ­
ryście — nleza teinie od 
wieku.

Więcej (osi
w  n a s zy c h  la s a c h

•  W ARSZAWA (PAP). 
W roku  ub ieg łym  przychó  
w ek losi w  naszych  rezer­
w atach  p rzyrody  w yniósł 
ponad U  sz tuk  « czego 20 
urodziło  się w K am pino­
skim  P a rk u  N arodow ym . 
P rzebyw a Ich tam  obecnie  
na  w oluoścl ponad  (•  
sz tuk . T ozostate losie t y ­
ją  na  rozleg łych  bagnach  
B iałostocczyzny. Łosie n a ­
le ją  do zw ierzą t z n a jd u ją ­
cych  się pod łc ltlą  ochro-

Gimnastyka
skrcbatyczna
to piękny  
sport

Nowe usprawnienia
p o c z ty

N a w e t  g d y  s p o d z ie w a m y  się te le fo n u  
-  m o ż e m y  w y jś ć  z  d o m u

OD NOWEGO roku Miejski Urząd Teleko­
munikacyjny w Poznan iu wprowadził dla 
swych abonentów pr zyjemne nowości Po 
wykręceniu nowego nu meru 018 sprawniej 
otrzymać można, w ale dzielę 1 poniedziałek wy 
nikł „Toto Lotka" 1 „K oziolków".

Pietrzykowski

TO USPRAWNIENIE 
polega na możliwości 
przekazywania jedno­
cześnie około 30 abonen 
tom informacji dzięki 
aparaturze magnetofo­
nowej, dla obsługi któ­
rej wystarcza teraz jed 
na osoba. W pozostałe 
dni tygodnia magneto­
fony będą wykorzysty­
wane dla nadawania ba 
jeczek dla dzieci, prze­
pisów na obiad, modnej 
piosenki- itp. Czego bę­
dzie więcej jeszcze me 
zdecydowano. Poczta 
czeka na wypowiedzi 
swych abonentów.

NAJWIĘKSZYM Jed­
nak powodzeniem cie­
szy się popularne Jul 
011. I tu taj z dniem 1

stycznia wprowadzono 
nową formę usług. MU 
nowicie każdy właści­
ciel aparatu wychodząc 
z domu może poprosić 
telefonistkę z 011 aby 
pod jego nieobecność za 
łatwlała przekazywane 
do niego rozmowy I In­
formowała. Ułatwi to 
żywot tym wszystkim, 
którzy muszą na chwilę 
wyjść s domu a spodzie 
w ają się telefonu. 
Każdy abonent ustala 
wówczas hasło, na któ­
re teieii/nistka przeica- 
że wiadomości. Uważa­
my te za dużą pomoc 
poczty i spodziewamy 
się również w  naszym 
mieście podobnych in­
nowacji. (ck)

Wyciągnął ku mnie kajdanki, które złowrogo 
zaświeciły w blasku  lampy. Widziałem, te  Mary 
Wił/ jest berdzo biada i wystraszona a  i ja sam  
te t nie czułem się wesoło. Wyciągnąłem jednak 
przed siebie ręce. Zamek zatrzasnął się na mo­
ich dłoniach w tej samej chwili, kiedy Hung 
wchodził z  kuchni i zdawało mi się, te  przyglą­
da m i się ze szczególnym zainteresowaniem.

— Zakończyłem śledztwo — powiedział gloino 
Bames. — Wszyscy państwo mogą już odejść. 
Zostaną państwo oczywiście wezwani na świad­
ków.

Pani MacShane zaczęła powoli wchodzić na 
schody. Doktór Parker sięgnął po płaszcz i ka­
pelusz. Hung podszedł aby mu pomóc, kiedy 
napie odezwał się Marek Drew.

— W porządku, Hung — powiedział. — Proszę 
iść-do swojego pokoju. Ja zostanę tu  i zajmę się 
wszystkim. Skończyliście pięćdziesiąt łat. — Nie 
zapomniałem o tym . — Jesfercfe teraz panem 
siebie. Dobranoc i powodzenia!

Długą chwilę Hun® wpatrywał się w niego. 
Wreszcie skłonił mu się głęboko i powiedział;

— Dziękuję.» i dobranoc/
Poszedł w milczeniu ku szerokim schodom. 

Marek Drew odczekał mniej więcei dwie minuty 
a potem poszedł cicho za nim. Widziałem, jak  
się zatrzymał na górze, w cieniu i stał jak gdyby 

ma straży. Bames zwrócił się do dwu policjantów:
— Chodźcie — szepnął ochnrplym głosem. •— 

Prędko! Zachowujcie się jak  najciszej! 1 chodź­
cie ze mną.

Zaprowadził ich do pokoju jadalnego* podczas 
gdy my, zupełnie zdezon>ntojrani. czekaliśmy 
w ha/lu. Po chwili wrócił do hallu, pdzłe zaczął 
spacerować, tupiąc dlo<no kilka chwil. Otwierał 
i zamykał drzwi zewnętrzne kilka razy.

— A teraz chodźcie za mną — rozkazał, ciągłe 
szeptem. Przejdziemy wszyscy do salonu ł bę­
dziemy fzekać.

Poszedł przodem: za nim pani Drew, Mary 
Will, Parker i ja. G dyim y weszli do pokoju, 
Bames zgasił światło.

Tak więc znalazłem się znowu w pokoju któ­
rego nie widziałem od chwili, kiedy zeń wy­
biegłem usłyszawszy przejmujący  krzyk Henry 
Drew. Polana w kominku przygasły ale tliły się 
jeszcze, rozsiewając wokoło cicpły, różowy blask. 
I znowu patrzyły  na mnie z portretów twarze 
wszystkich zmarłych Drewów. Dziumie przej­
mująco poczułem kajdanki na mych rękafrh.

Czekaliśmy. Z miejsca jjd z le siedziałem, wi­
działem, źe źiłta  mgła nie przyciskała się już 
tak mocno do szyb okiennych. Wysilając moc­
niej wzrok, zdawało ml się, ie  mogę odróżnić 
mgliste zarysy stojącego naprzeciwko  domu. 
Czuiby mgła już opadała?

Blask ognia, odbijający się w moich kajdan­
kach musiał zwrócić uwagę detektytca Barnesa, 
podszedł bowiem do mnie ł z uśmiechem zdjął 
mi je z rąk.

— Dziękuję — powiedziałem z wdzięcznością.
— Przynajmniej na razie — dodał, psując mi 

całą radość.
Wrócił na swoje miejsce. Tymczasem Marek 

Drew zszedł ze schodów i wszedł na palcach do 
pokoju. 1 on także usiadł na krześle. Nasze ocze 
kiwanie rdawałc się nie mieć końca.

— Nie bardzo wierzę w pański piua, panie 
Drew — powiedział wreszcie sceptycznie detek­
tyw. — Niemądra komedia, jeże/i chodzi o moją 
opinię.

Dalsze słowa przerwały mu cię*kie kroki, ja­
kie się rozległy w ookoju jadalnym. W następ­
nej chwili w szerokich drzwiach salonu ukazali 
się Myers i Murphy, prowadząc między  sobą 
Hung Chin-chunga,

(d, e, n j  2 9 )

NARRATOR te j opow ieści, W ln th rop , zako ­
c hany  w  M ary w ill  T elU alr, Jest pode jrz an y
o zam ordow ani* m ilionera  H en ry  D rew sa 1 Jego 
w spóln ika , d ra  Su Y en h u n . Syn  zam ordow ane- 
n e jo . M arek, opow iada w  ja k i *po*ób H un* 
Chin* chun*  został a lu tącym  Jego o jca  na  
30 la t  1 p roponu je  de tek ty w o w i B arnetow l pe­

w ien  e k sperym en t. B a rn e i się zgadza.

M AREK Drew podszedł i stanął obołc Barnesa.
— Sierżant jest nieco bezwzględny w obejściu

— zauważył. — Powinien był powiedzieć, że 
za pana zgodą oświadcza, że pana aresztuje, 
i ie  to ma być eksperymentem. Zrozumie p<*n 
w szystko później. Nie ma pan nic przeciwko 
temu?

— Nnno... Nie mogę powiedzieć żebym  był
specjalnie zachwycony. ,

— To był mój pomysł — powiedział Marek 
Drew.

— Ach... w takim  razie — zgodziłem się, tro ­
chę mniej przestraszony.

— Niech pan zawoła z kuchni panią MacSha­
ne i Hunga — powiedział Bames. — 'Niech 
Murphy odejdzie ze swojego posterunku prz\l 
drzwiach kuchennych a Mycrs przy frontowych
— Marek Drew zaczął wykonywać jego polece­
nia. — A teraz, mój chłopcze — jeżeli pan ze* 
0 ice włożyć t o . j .

Z  wędrówek
po szczecińskich 
księgarniach

W SZYSCY n iem al p is a n e  no­
wocześni — od K afk i. Sar- 

tr e ’a, D d rre n m atta . nie m ów iąe 
Ju t o na jw iększym  p isarzu nie- 
m .eck im  XX w. Tom aszu M annie
— pow oływ ali się na D oatojew . 
akieco — Jako tw ego  m is trza  lub  
In sp ira to ra . K to w ięc pragn ie  Ja­
ko tako  o rien tow ać s ę w nowo­
czesności — nie m ole  pom inąć le ­
go w ielkiego pisarza ro sy jsk 'ego , 
k tó rego  dzieła wznów ono osta t-  
n.o w przek ładzie  polskim . W ysz­
ły w ła tn e  w w ydaniu  PIW  dw ie 
w ielkie p o w ese l D ostojew skiego: 
„B ieży” , a ..B racia  COnramazow”
— obok ..Z brodni I W iry "  n a jb a r  
dziej d lań  c h arak te ry styczne .

DO CIEKAW SZYCH osta tn ich  
p ow le ic l udostępnionych  polski* 
m a  czy telnikow i trzeba  zallczyft 
„N iebo I Z ’em la”  Carlo CoecSoli, 
W iocha k tó ry  przyb ra ł F ra n c ję  
Jako drugą  o jczyznę, a na jw y tssą  
nag rodę  lite rac k a  otrzym ał... w 
Szw ajcarii. Je s t to  pisarz  Jeszcze 
m łody (ur. w l*t» r.), w  czapla 
osta tn ie j w ojny Jeden z bohate­
rów w<osk *<« ruchu  oporu . De­
b a to w a ł  Jako pl<arz w r. IMS I 
szybko osiągnął pow odzenie. K ry  
ty k a  staw ia  go obok tak ich  w y­
bitnych  p isarzy, ja k  B ernanos 1 
G raham  G reen — a  to  m ów i is tn o  
za  żlebie.

Z  BELETRYSTYKI polsk iej zau 
w ażyliśm y lu lą żk ę  w ybitnego ( s  
Meśoolaty Stefam i K isielew skiego 
„O pow iadania  i p od ró te” , obe j­
m u jącą  k ilka  zbele tryzow anych  
w spom nień au to ra  z ok resu  okupa  
c ji oraz Jego niew ątpliw ie In tere su  
Jące reportaże  z odbytych  o sta tn io  
podróży na  zachód l południe . Wy 
daw nictw o PA X  p rzypom niało  
nam  zbiór opow iadań okupacy j­
nych  Z enona Skierskiego pu  
„S z tuka  um ie ran ia” , k tóre  c hara- 
k te ry -u je  a m b itna  p róba  p rzedata  
w ien la  koszm aru  łych  czasów  n ie 
ty le  od Ich strony  zew nętrznej, 
co raczej od strony  psychotogtcz 
nej: w ew nętrznych  zm agań udrę  
czonego człow ieka, g ran ic  „dob ra  
I z ła, w le rn o td  < z d ra d y '.

WYDAWNICTWO LITERACK U  
w znow iło w ydanie „D orissy  Cu- 
ne gundls" . histo rycznej opow ieści 
znakom itego  sty listy  Stan isław a 
W aaylew skleąo. z poczynionym i 
później popraw kam i au to ra . Je s t 
to  niew ątpliw ie  Jedna z cennie j­
szych pozycji spośród w ydanych  

w ojnie polskich pow leicl 
h isto rycznych , przenosząca na* w  
głab 'redn low lceza . nie zaw sze 

1 r~ raw fedllw le ocenianego przea 
i w spółczesność **.

Z  ZAMIERZCHŁEJ h istorii —
1 skok w Jeden z na jbardziej do lm u 
i Jacych problem ów  w spółrzesnotc l:
> w z» ;*dn lenU  łrA deł społecznych 
. I ozycho lo jtcrnych  tak  g ro łn rgo  

w s p ó łc z e s n o  z jaw iska Jak im ' Jew  '
I r--tnąca  prr«*»tęorzo« w<ród nle- 
( •■♦-•-h. W ydaw nlrtw o W iedza PoW ' '
. azfchna ksląl!<ą Czesława Czapo- 
1 w a pt. „C rv  'o h n y  s tan ie  ale zang  
I s te rem ” rozpoczyna serię  w ydaw nl 
| rzą  „S v ę n ały " , po lw lę co n i pa łą- 
. cv spraw om  w«j>ólrzcsno4rl. Są 

to  n l- rm lem le  In teresu jące  uw act
o m etodac i w ałk i z orrcM eorzo t- 

, c lą  młodzie*v I o  trA rtlarh te j 
przestępczości. A utor o p tr ł  się w  

1 »wy*-h uw agach na ba rdzo  bogatej, 
i często rew elacy jnej włn<M rrrsnr| 
i lite ra tu rz e  naukow ej, poda jąc  je j 

w nioski w  form ie po .n tlam e j a  
1 nie zw ulgaryzow ane!. K slą łka  z -tn  
i t e r e s o w w i n n a  przede  w«rv«i- 
I k im  w yrhow aw rrtw  — a le  fc* |  

w*Tvstktrh rodziców  pow uln le  
r ra k tn la rv rh  sw oje obow iązki wo 

1 bec drlec l.
» J»J2 sam e ty tu ły  rozdziałów  r a i  

wia w iele: „K szta łtow anie  środow i 
s k i  c io tecznego" , „Los m łodego 
w inow ajcy". T echnika  p e d ag o tira  
ne j persw azji” , ..P sycho te rap ia", 

i W nioski ostateczne a u to ra  sa ra-  
, ezej optym istyczne. Perspek tyw y  

sta łrgo  zm niejszan ia  sśę p rzestep- 
czoścl w śród m lodzle ły  widzi on 

i r t  w zraata jącej In teg racji spole- 
, rzeAstwa, w o tyw len lu  kon tak tów  

sąsiedzkich, w oddolnej In lcjaty- 
1 r * i  rek rea cy jn e j sam ej m łodzieży, 
i w e wzroście au to ry te tu  szkoły 1 
i zm n!e*fzenlu konfliktów  dom u zo 
, szkolą!__________________________ (J)

Streszczenie



•i STRONA” — KURIE#

W czwle uroczystości noworocznych v> Palocu Sportu  na Łulnikoch. Wjazd Dziadka Mroza.

„Aromarama" 
film dla ludzi
bez kataru

„AROM AU AM  A ” to 
film  zapachowy. Pierw- 
sze pachnące dzieło X  
muzy zaprezentowano  
publiczności amerykań­
skiej w jednym  z kino- 
teatrów nowojorskich.

Był to film  pt. „Za 
wielkim murem" — koło 
rowy reportaż z Chin na 
kręcony przez Włocha 
Leonardo Bronzieęo. 
W yświetlany na Festlwa 
Iu Brukselskim uzyskał 
tam  nagrodę za najlep­
sze zdjęcia, wyróżniono 
go tak ie  w  Wenecji.

Ale tu  ł tam  w yśw iet­
lano film  bez zapachów. 
Tę dorobiono w  Am ery  
ce. Na premierze nowo­
jorskiej osoby zakatarzo

n« straciły wiele. Zapa 
chów  było bowiem 
mnóstwo. Gdy obraz 
przedstawiał restaura­
cję w  Hong Kongu, pod 
nleblenla widzów draż­
nił sm akowity zapach 
orientalnych potraw.. Or 
szokowi ludzi z  pochod­
niami towarzyszył za­
pach palącej się smoły.

Technicznie cudo w y­
gląda następująco: w  
ścianach sal i umieszczo­
no wielkie wentylatory, 
które z błyskawiczną 
prędkością przepuszcza­
ją powietrze, doprawia 
ne przez otwory w sufi­
cie odpowiednimi zapa­
chami. (PAP)

SPOŁECZNE OGNISKO MUZYCZNE NB 1 
W SZCZECINIE

o g ł a s z a  z a p i s y
od II półrocza roku szkolnego 1959/80,

Zapisy przyjmuje się do następujących klas:
— fortepianu
—  s k r z y p ie c
— akordeonu
— gitar
— mandolin
— perkusji
— instrumentów dętych (drewniane 1 blaszane).

Zapisy przyjmuje: OGNISKO, ul. Pocztowa 31/33 I piętro 
pokój Nr 1 do dnia 15. I. 1960 roku, codziennie z  w yjąt- 
kicma niedziel I świąt, od godz. 17 — 21. 20-K

PRZETARĆ
na od frazow anie terenu gospodarstwa.

1) odzysk cegły całej I połówek,
2) apryzmowanie gruzu.
3) Khl wetowanie terenu.

- -4) w y s o k o ś ć  z a p ł a t y  u  o d z y s k a n ą  c e g łę

o g ł a s z a

PAŃSTWOWE g o s p o d a r s t w o  r o l n e

W PRZECŁAWIU.

W przetargu udział brać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega aię wybór 
oferenta. Oferty naleiy zgłaszać w  biurze gospodarstwa 
do dnia 10 stycznia 1960 r. 19-K

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS

z a w i a d a m i a

że kandydaci do TECHNIKUM UR w 1960 r. o ile m ają 
przerwę w nauce dłuższą niż DWA LATA, winni zaraz 
zgłosić się na

KURS WYRÓWNAWCZY (od 15. '  60 r.)
Dla kandydatów z 6 klasami szkoły podstawowej od­

będzie się specjalny.

KURS PRZYGOTOWAWCZY (od. 1L I. 60 r.)

Informacje: Szczecin, al. Wojska Polskiego 75
od godz. 10 do 12 1 od 15 do 18. 15-K

Tnwtadornumiję
ZAWIADAMIA SIĘ UPRZEJMIE P. T. KLIENTÓW

2E BIURO Ogłoszeń przy „Kurierze Szczecińskim", plao 
Hołdu Pruskiego 8 II I p. tel. 34-444 — przyjmuje 
ogłoszenia kredytowe oraz drobne.

PUNKT NASZ przy Wojska Polskiego przyjmuje tylko 
drobne (gotówkowe) oraz przyjmuje i wydaje ofer­
ty  — czynne od godz. 0 — 17, teL 34-271, 

zai wszelką korespondencję prosimy kierować na plae 
Hołdu Pruskiego 8 III p. pok. 7.

*  K U R F f R Z f

KRem M IODOW Y NR77
W ZM ACNIAJĄCY I CTZLASTYCZNIAJACY 

I S A N K I  NASKÓRKA

De nabycia  w  drogeriach  i pe rfu m e ria ch . 
•  la ik  e s  Zł g ram  -  s sb s  i  141.

ftacoutricit P ó sxu kM ą tt}
o  ŁOWNE a  o m se b an lk s , te e h a lk s  a s rm ew a-  

a is ,  s a o p a tn e a lo w c a  obeznanego  s  gospodarką  
m a te r ia ło w ą , s s tr u d a l  M lejakla P raedaląb lor- 
itw o  n o b ó t D rogow ych w  B sesse ln ls, u l. Noe*- 
a lck lsg o  l ł - U .  W arunk i p iaey  i  p rac y  do om * 
w lsn la  n a  m iejscu .

PALACZA Se e s a tr a la s g r  og rzew an ia  z a tru ta )  
S sesse ld sk l Zarmąd A p tek  flzcssc ln , aL W ląs- 
kow sklego 1—Ł  ł ł-K

INZYNIEBA b sd o w U asg *  ta k  M cbalka  ka< 
dow laaego  a p ra k ty k ą  a a  a taaew lako  U apekto-
ra  nadzo ru  z a tru d n ią  od sa ra r  Ssessc lń sk ls  Ca 
k ła d y  W łókien  S s tuesnyek . W arunk i p rac y  
1 p ła cy  d a  om aw ian ia  a a  m ie jsc a . i

K IEROW NIKA D slało T eekaJesaago  s  kilka*  
Istu lą  p ra k ty k ą  w Irs a s p s r s U  lam echodow ym , 
s a tr n ć a l  n a tychm iast S pó ld sls la la  Ualug T rana- 
portow ych  I T echnicznych  PSS w B sc ta tla le , 
W ym agane w y k a tta lc ta la  w r i m  lub  Ired n le .

n -a

I  SZK ŁA RZT, S p a rk tic U rsy , 4 p tjU  
k a rsy , l ł  a s a r a n y ,  I I  h y * rau llków - 
M onterów , ■ k ie row n ików , 1 spaw a- 
e sy  a a  a u togen , ł  m a js tra  tlu sa rsk tsg e , 1 tech - 
a lk a -k a lk n la to ra  ro b ó t U uasrak leb , Z m a jstrów  
ogó lno -budaw lanyeb , l  lo iy n la ra  a a  H anow i, 
sk o  k ie ro w n ik a  sek ejl d o k um en tac ji U ehntcz- 
n e j l ro slle ssń  p rodukcji, jjd n e g o  sU rssego  in- 
ły n le ra  w ykonaw stw a , 1 K a rn e g o  In iy n le ra  
p ro jek to w a n ia  1 o rgan izac ji robó t s a tn id n i 
S zczecińskie P rzedsięb io rstw o  B udow nictw a 
M iejskiego n r  * w  Szczecinie. Z g łoszen ie : S r n e  
c ln , ul. O d row ąta  I ,  II  p lę lro , p e k ó j 1ZI. 17-K

k i e r o w n i k a  ek sp lsa tae )!  — w ym agane  w y ł
H o w ykszisleeaU  a r  a s  p rak ty k a , k ie ro w n ik a  
m a ca sy au  — w y k an a le ea le  ł r s d a le  a rs a  taa*
J o m o lt b r an ty  budow lanej, s s in id n l  na tych - 
m la it M le jik l Z arząd B udynków  M le n k a ln y rh  
Ssessc ln -P egodno . W arunki płacy  do om ów ie­
n ia  w D yrekcji , C dd ila! P e rso n aln y , aL  Pio- 
t r a  S karg i IU  y . *

N A UKA

MATEMATYKI. sa - 
k res  X I k la s, muzyk* 
(fo rtep ian ) nauczam . 
Szczacłn, AL Je d n o łc l 
N arodow e] 1S -J . M-O

PR A LK Ę SHL z w yży­
m aczką. sprzedam . S 
L ipca  7 -1  £  i j -o

PIA N IN O  l ró tn e  m e­
ble, sp rzedsm . AL P is -  
stów  1 -4 , teL 41-13 od 
godz. 17—30. 44-0

PRACA K A FLE z  1 p lecy  o rss  
ló ltk o  g m sterac em , 
sp rzedam . I re n a  Z loto- 
gó rska, sam . Sscsacln, 
uL K . L ib e lta  24. #7-01 O PIEKUNKA do  dzlec- 

|  k a . po trzebna  n a ty ch - 
. m lasL  AL P lsstó w  74—

• od godz. 14. 21-0 LOKALR

W YKW ALIFIKOW ANA
k u c h ark a  poszuku je  
p rac y  w  res tau rac ji, 

. lu b  na  w y jazd . O fe rty : 
, „ K u rie r  SsczeelA skl” . 

s l .  W ojska  Po lsk lsgo  i  
n s n r  11. s v o

PO K O J um eblow any, 
w y n ajm ą  od z s rs s  a -  
w e r tu s ln ie  bezdzietne­
m u m słteń stw u . O pła­
ta  za rok  z  góry . R ey­
m on ta  44, 44-0

POYRZERNA pom oc 
d o n o w s  dochodząca. 
L ibelta  34. 34-0

Z PO K O JE g kuchnią* 
zam leruą na  podobne a 
og ródkiem  p rzydom o­
w ym . Z upaftsklego 14— 

4»-0KUPNO

PIL Ę  ts łm o w ą  I ho- 
b lsrk ą ; k up le . W lado- 
m o it:  teL  44-71 po godz. 
14. 37-0

Z PO K O JE , w szelk ie  
w ygody. Pogodno , za- 
m lenią n a  m leszksm e  
c d u ty ra  ogrodem . O- 
f e r t r :  „ K u rie r Szcze­
c iń sk i” . A l. W ojska P o l 
sk lsg o  3 na n r  17.

tł -OMATRYMONIALNE

PR ZYSTO JN A, w esołe- 
go uspoaoblsn la  n a  s ta  
now lsku , w lssn a  m iesz­
k an ia  kom fo rtow a, po­
zna k u ltu ra ln e g o  p a n s  
la t 47—IŁ c e l  m s try -  
m on ls lny . O fe rty ; „K u 
r le r  SzctaclA skr*. AL 
w o jsk a  P o lsk lsgo  > na  
n r  u ,  u - o

W ILLĘ pląelolzbow ąj 
w issno tc . sp rzedsm  n a ­
tychm iast, po ią d an e  
m leazksn ls  zaślepcie . 
O fe n r :  (.K urie r Szcze­
c iń sk i”, AL W ojsks P o l 
sk lsg o  2 n a ^ n r  14. T l-a

MŁODY pen  poazu tu je  
p oko ju  su b lo k sto ra k le - 
ko . Z ap łac i a  gó ry . O- 
rę r ty : „ K u rie r  8u*e*  
cUJskl**. AL W ojska  P e l 
• k iego  3 n a  n r  1L 73-0NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTW O w U  
m a  u  b a  a  zabudow a- 
n lem . b lisko  m iasta . 
zlem U  p e ze m o -b u ra -  
e zsna  (Wleł kodelelna). 
ip rze d am . S U ch u rk l, 
P o k rsy w ro , pow. G ru ­
dziądz, s ta c ja  ko le jow s 
N lcw słd . ł#>K

£ 3 r < “ -
n - a

PA N  poezukuje  poko ju  
su b lc k s lo rsk lsg o . Cena 
obo ją tna . O fe rty : „K u - 
r le r  S zczecińsk i", A l. 
W ojska  Polsk iego  ł  na 
n r  1*. 74.0

R 02N B * PO K O JE  g ku c h n ią . I 
p. słoneczne, po rem on 
c le  zam ien ię  n a  rów no­
rzędne, na jch ę tn ie j-  na 
P ogodnie. B oguch 'valy  
1*—* — N lebusrsw o.

T M

UNIEW AŻNIA slą sk ra  
•Izloną p ieczątką  o  tre ś  
c l: T ow arzystw o K rza- 
w len la  K u ltu ry  r izy c z -  
n e j  O gnisko  i.R y b sk ” 
w  Nowym W srpn le  o - 
»ąz zezw olenie kupna  
a k o rd e o n u  „ B ak e to U ” 
124-basowago. ss -o

o s o b a  p rac u jąc a , aa- 
m o tna  poszuku je  poko 
Ju. zg ło szen ia . B ib lio - 

W ojsw fidzka, u l

KTO byl łw lsdk lem  
a w a n tu ry  w  dn iu  Z łjc il  
w leecorem  na u l. K a­
szubsk ie j 13 proszony 
j m  o rg lo tren le  slą ul. 
K aszubeka » - 7  — ge- 
n lu ta  T eodozja w  godz. 
Od 14—Ii. Ift-o

W YNAJMĘ pok ó j um * 
b low sny  n le k rą p u ją ce  
w e jtc le , op la ta  rocrnai 
Pogodno, B rodzińsk ie­
go 45. 77-0

M IESZK A NIE, 5 pokc- 
je . ku ch n ia . U zienka, 
ba lkon . I i p. ul. J a n a  
S tyk i, xam lenle na po­O Ą R B U ją . farb u ją , u- 

*x !achetn lim  s)córv fu*
• • f ^ e ,  lisy, bsrany* 
(bob ry  na w ydrę), a .  
Ł ukasik , Poznań , ul! 
D w orkow a 14. (p ierw ­
sza hocsns ul. w ie lk o -  
PoU klej. teL  M M I, Do 
js z d  tram w a ja m i ». n .
1*. 14. 1U Z40

dobne lu b  w iększe  na 
Pogodnie  lu b  w  Śród ­
m ieściu . Z now ego bu ­
dow nictw a zw rócę  k su  
ę ją . O fe rty : ;>K u rle r 
Szczeelń ik l” . Al. W oj­
ska  Polsk iego  ł  oa  n r  z.

T*-<ł

M IESZKANIE 3 pokoje . 
<lu*y ogrńd. ram ten lą  
P A 3 w  cen trum . 
M.4cięcIno. u l. P s lm o- 
WS 27-Ł  TJ-G

s p r z e d a j ;

SAMOCHÓD osobow y 
..H ansa” z o e łc la r r .l  ra  
m lannym l piln i*  sp rra - 
flam. M lcklsw lcza IS4— 
ł .  41-0

PO K O J w  Z glsrzti. za­
m ien i?  n s  pokój w 
Szczecinie. W IsdomoW : 
Z ąlerz. R ew olucji 1S01 
r . 1 m . ti , — Ewa S tó ł 
k ow sks. M-K

KREDENS p o k o jo w y  — 
sprzedam . S an tock a  4— 
t>. t t - a

SAMOCHÓD dWUOSObO 
w y s ts n  d e b ry , sprze- 
dsm , cena  21 OM zł lu b  
ram ien ic  na sk u is r . 
Ku S łońeu 41. *3-0

ZGUBY

KIEROW CĘ proaze o 
rw ro t s k t ó ^ i  ,  p , n to f 
lam l po roetsw lonsj w 
■amochodrle w  dniu 
ł r lw e t t r a  god* j j ,  pod 
ld r« s : u l. R ybacka 1: 
POk, », M-K

WÓZEK głęboki, e ers-  
tow y. sp rre d sm . Ragu- 
i l i n  U -T , m -O

W TOKZK, t .  Ł  es.

TEATRY
PO LSKI — „C ndsoaU m ka”  g.

W SPÓŁCZESNY -  ..K ap rysy  
M a r i a n n y  g.
O PERETK A  -  „D orina” c .

KINA

KOSMOS — „Sokół stepow y" 
g. U J0 . 1*. 1I.JS, Zl -  radz . -  
od la t  14 (M m  panoram iczny) 
—M araton — „K ruki w e ragi**'
— f .  — „ P raw *  je s t p ra ­
w em " -  ta m ę .  -  „W  sam o po  
lu d n ie -  -  USA -  godz. 23

lLJS^Zl** ** “ •“ * U ' J#* lł>
COLOSSEUM -  UVT ob ronią  
m o je j m U odd”  g. I3. i l ,  is . 
i l u ,  *o.S4 -  t r a s ę , od U t ts
— M aratoa  — (ta sam e film y 
co w  K osm osie) — g. n  — gro 
d a ^ M ł ,  1LJ0, IL U , l ł ,  IL U ,

POLONIA — .K ie sk a ”  g. U , 
l ł .  I ł ,  I*. Zl -  radz . -  od 
la t U
DF.LUN — „D w unastu  gniew ­
nych lu d i l”  g. l i .29, lg.4#. 1I.M, 
21 USA -  od la t 11 
DZIAŁKOWE -  M ickiewicza 
U* — „C ilow lek  w przestw o­
rzach” g. l i ,  17, l»  — sa g . — 
od la t IZ
PIO N IER -  „Posądzenie** g. 
U , 11, 17 — „D am a a  perłam i'* 
g. I*. 21 NBF — od  la t  14 
PROMIEŃ — „ c a fe  pod Mino­
gą”  g. 14. U . ZS — polsk. — 
od  I s t  U
GARNIZONOWE — „ U  K om l 
a a r ls t”  g. U , 1S.U — CSR - •  
o s  la t 7
PAŁAC M ŁO D ZIEZT *- „A n ia  
I M ania” g. u .  I I , 1S — „ g w | 
n la re k ” g. 14. IZ 
PALA — „T ańczące  molo** g. 
17, 1* — ang. od  la t  U  
MEWA (Zelerhow o) — „ L ad y  
H am ilton’* g. u ,  20.20 — ang—  
od  la t 14
ŚW IT (Bkolwln) — „Nlepocrzeb 
n y "  g. i t .  U  -  trtuac. — od la t

PK Z T JA 2N  (Dąbie) — „Lata** 
K. 1T, U  — CSR od  U l lg
S z m a r a g d o w i  (Zdro je) — 

„ S tracone  s ln d te a la '' g . IJ.JS| 
17J4, i s j s  — ang . - •  od  I s t  i s  
HUTNIK (Stolesyu) — n lK s y a  
no
STYLOWB (H oU  Ssrzeela) — 
„Sokół stepow y”  g. J7.J4, u.«4
— rad*. — od la t 14 
ZZOŁARZ (»'.'ol<clno) — „Poje  
d y n e k "  g. 17J*. 1144 — rad iu
— od la t  U
1 MAJ (Zydow cs) — „M ój 
ukochany** g. U , 17, ls  — 
radz . — od la t  14 
SOSENKiA (Tanowo) — „A li 
B aba I 41 ro sbójn ików ”  g. is

BAJJtiA (Police) — „ P a ra g ra f  
I milołć** g. 17, l* — hm d. — 
od la t 14
REPERTUAR KIN — na  pod 
staw ie  iB fonnaejl OZK. 
POTOPŁAST1KON -  W oj. Poll 
»s — „Alpy baw a rsU e ” g. 
U  -  u

WYSTAWY

— ------- aataka piaear
f i u  I wjrataw a p laatyk l Z 'em l 
Nadodrzad«kl«>j g. is  — u  
WAŁY CHROBREGO 3 -  m o r  
aka, p rzyrodnicza , a rc h eo lo g u  
1 g rafika  Z iem i NadodrzaA - 
sk ie j g. u  -  u  
1* MUZ — pl. 2 o tn le n a  * 
w ystaw a g ra fik i Je rzego  B a ia  
kow akiego, g. U

KLUBY
U  MUZ — pi. Ż o łn ierza  t  —« 
film  „C óreczka”  g. is  — ang . 
N O T — w o j. POI. 47 — ba l k a r  
naw ałow y g. M 
T PP K  -  WOJ. P a l. 44 — Od. 
eay t „M oralno!* socjaU słyea- 
na*‘ I film  „  D w a o b lle sa  N a 
ła szy”  g. ig
ESPKRANTYSTOW  -  O Sn 
S taling radu  U — esynny  od g.
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J u ż  w  c z w a rte k

pierwszy kupon
w  p l e b i s c y c i e

na „10 Nai“
WE CZWARTEK zaczynamy. Dotychczasowa 

t | l t a c j ł  popularnych szczecińskich działaczy 
I sportowców wykazała, l i  * wytypowaniem 
pierwszej dziesiątki najlepszych zawodników na*
Kego województwa będzie jednak sporo kłopo­
tów. Dlatego więc nie zamykamy jeszcze na­
szych łamów przed chętnymi do uzasadniania.
O c z y w iśc ie  nie wszystkie listy będziemy mogli 
zamieszczać. Postaramy się Jednak publikować 
przynajmniej część z nich lub ciekawsze ( r a c  
menty.

NIE BĘDZIE już re­
welacją Uzasadnienie 
przodującego miejsca 
naJlep«ttjso w tym sezo 
ni* szczecińskiego lek­
koatlety Lewandowskie 
go, bezkonkurencyjnej 
w swej dyscyplinie 
Zombkoweł czy też Za­
jąc*. Chodzi wice o 
trafne pokazanie osiąg­
nięć innych dyscyplin * 
podawaniem nazwisk, 
które mają szanse zna­
leźć się w pierwszej 
dziesiątce.

POKAZAĆ PRACĘ 
TRENERÓW

PRZEZ POKAZANIE 
rozwoju tych dyscyplin 
będzie m oina równie* 
uzasadnić dobrą pracę 
tch trenerów. Bo często 
nawet wówczas gdy i»  
den zawodnik a tej kon 
kurencjl nie ma szans 
wejść do „dziesiątki 
NAJ*' dyscyplina ta zro 
biła postępy I godnie w 
sumie reprezentuje n a ­
sz* miasto.

Dla przykładu: zbyt 
duża jest konkurencja 
bardziej popularnych 
dyscyplin by zmieścił 
się wśród wybrnńców 
któryś z gimnastyków 
akrobatycznych. Jest to 
oczywiście nasza suge­
stia, 1 znowu oczywi­
ście, jeżeli głosowanie 
będzie sprawiedliwe. 
Wydaj* tlę  jednak, ie  
wśród najlepszych trene 
rów województwa powi 
nlen się sn&leić twórca 
sukcesów tej dyscypli­
ny trener MIKCZKOWr 
8 KŁ

CZEKAMY NA LISTY 
Z TERENU

PROSIMY RÓWNIEŻ, 
aby ni* wypaczać sen- 
»u plebiscytu, o nie wy 
suwani* kandydatur Ja­
kichś Pisztyckich z uza 
sadnieniem, że: Jest to 
najlepszy piłkarz w 
naszym LZS-i* zajmują 
cym czołową pozycję w 
C klasie. Nie snaczy to 
równocześnie, ie  nie 
trzeba podawać kand)»- 
datur ofiarnych trene­
rów 1 działaczy z ma­
łych miasteczek a  na­
w et wsi — ludzi, k tó ­
rych pracy często ni* 
zauw aiuny na codzleń. 
Szczególnie, że trudniej 
je*t pracować na „nie- 
zaoranym ugorze" spor­
tu  w „Polsce Powiato­
wej", niż w coraz lep­
szych warunkach du­
żych m iast

AGITUJEMY
NADAL

a p e l u j e m y  r ó w ­
n ie ż  przy okazji o moi 
llwie czytelne wypełnia 
ni* kuponów — najl*- 
pi*J drukowanymi lite­
rami. NIE oodawaJe!a

również IMION spor­
towców, Jeżeli na przy 
kład nie ma w jednej 
dyscyplinie dwóch za­
wodników o tej samej 
konkurencji. Konieczne 
Jest to natomiast np. 
przy nazwiskach Kurów 
skich ponieważ musimy 
się zorientować o k tó ­
rych chodzi — czy Jed­
nego z braci gimnasty­
ków. czy jednego z ro ­
dziny wlt>«iarzy. lub mo 
tocrossowca.

Jak  już pisaliśmy bo ­
dziemy nadal prowadzić

„agitację* s 
artykułów napisanych 
przez gnanych działa­
czy.

NIE BĘDZIEMY
PODAWAĆ
PUNKTACJI

NIE BĘDZIEMY nato 
miast w czasie trwania 
nadsyłania kuponów po 
dawaó aktualnego stanu
punktacji poszczegól­
nych sportowców. Nie 
chcemy bowiem augero 
wać Czytelnikom ewen­
tualnego układu w dzie 
siątce. Szczególnie, i*  
wiąże się to z przyzna*- 
w ani cm nagród, które 
zostaną wylosowane 
TYLKO spośród odpo­
wiadających ostateczne­
mu układowi.

Al* o nagrodach 1 
szczegółowym regułami 
nie we czwartek, kiedy 
to zamieścimy pierwszy 
kupon konkursowy. P a­
miętajcie tei, ie  w ain* 
będą tylko *!•*- Ptzeay 
lane na kuponach wyv 
ciętych z „Kuriera".

(rt

Piłkarzy 
albańskich
gościć
będziemy
w  Polsce

Z EK IPA  ben lam tnka 
l i f t  p iłka rsk ie] O dry Opo­
le. k tó ra  pow róciła  z to u r 
no* po A lbanii, p rzebyw a! 
k ie ro w n ik  b iu ra  PZ P N  — 
" O kaplec . U zgodniono. lż
w  IWO rokó  do Polaki p r ty  
jed rl*  jeden  z na jlepszych  
zespołów  p iłk a rsk ich

Dziś ostatni akord
PO D R C O m  d n ln  • m i­

strzo stw  Polsk i a z s  w pił 
ce reczne j j a i  ty lko  Jeden 
reepót k ro c iy  w  s  rup ie  
rh lopców  b»* pocaik l. Je*t 
nim  MKS C b ru n ó w . k tó ry  
wra* s MKS T arnow skie 
n ó ry  (d/J*w creu> sięga  po 
ty tu ł m istrzow ski.

Największy
w kraju
Pałac 
Sportowy
budują 
w Bydgoszczy
zw ołan ia  — budow a obleL 
tOw spo rtow ych  n a  Pom o­
rzu  na b ra ła  w  br. szczegół 
ni*  dużego  rozm achu . T ak 
n p  w  różnych  re jonach
województwa bydgoskiego 
pow sta ło w ta l*  boisk i p ły ­
w aln i o raz  a t  dw a sztucz­
na lodow iska  — w  B yd­
goszczy i  T o run iu .

w łró d  w znoszonych w 
tym  roku  now ych  obl*k- 
•ów spo rtow ych  na  szcze- 

ó lną  uw agę zasługuj*  bu 
Iowa na jw iększego  w k r s -  

ju  p s łsc u  spo rtow ego  w  
Bydgoszczy. in lc js to re m  
te j budow y j* st KS „Asto 
r la " . w  p s łsc u  znajdzl* 
m . In. pom ieszczeni* k ry ty  
basen  p ływ acki, ogrom na 
h a ls  na  im prezy  b okse r­
sk ie  o raz  now oczasna spor 
tow a  po radn ia  le karska .

D rugim  w ie lk im  obl*k-

tu i  sw ego a a jg r o i____  __
przeciw n ika  — Ko*ego 71* 
(1:5). choć •zczec iaiac?  byli
•  k ro k  od euk ce iu . G rając  
niezw ykło

. 1:1. 1:1. 1:4 zdobywa- 
b ram k i »» s trzałów  Pr* 

lew lcza <S>. r r l u c h e  1 Ilen- 
ke. Choć przeciw nik  sm nlej 
acyl w ynik  n a  3:1 w ydaw a­
ło  ale. i e  la lcJatyw a w II 
cze lcl sp o tk a n ia  będzie n i  
lej>eć d e  Kusego. T ak  się. 
n ie ste ty , zile sta ło  — C hrra  
nów  rozegra! dookooalei 
końców kę. w yr«w n»ł n a  l:C 
t W k ilk a  chw il po tem , d łu ­
go rozgryw ając  p ll* e . i - ł v -  
Iłł zw ycięska  b ram kę.

PSZTJCM N Ą  olaspodziaa  
k« sw ofm  sy m pa tyk  oen
sp raw ił E iblae sw >cłt »ając 
Opol* lliT. W pozostałych  
sp o tkan iach  chłopców  p a d ­
ły  w yn ik i: W rocław — MU 
lee 11:1, K osy — G rodzisk 
15:1. Opola — Ml*i*e 114, 
B ytom  — C h n a aó w  4:», 
W rocław  — - —

W tu m 1*ja  dzU w cząt p le r  
« * •  p ta sw y  sdobyia  d m -  
ly n a  M U SK A  zw yc lę ia jąc  
Mielec id ,  «  T an tow aU *  0 4  
T f  ja k  sw ykl* urządzU y ,.* 
s tr*  s trz slan l*  • n a  b ram kę  
B y d g o a fe o  I ty lk o  dz ięk i

X 3 !3 & mU S & £ utirae*n«as»iWI .
tik (u.

Po t os taj*  w y n i k l i ____
g w c i  — M ieląc Sr«« Za-
m o lć  — B iałystok  «:•
Micek — T. O Ary 1:1. L*. 
b o r*  — K usy  1 :1. M bork  —

r s r s s  ’*  — » -
T abele  po  n  «nh i <awo- 

dów  p rzed staw iają  al« na­
s tępu jąca  i

P iłk a  n o tn a  w  A lbsn tl 
n a le ły  do  n a jb a rd z ie j po­
pu la rnych  dyscyplin  sp o r­
tow ych . W tym  m słym  ’—
ju  is tn ie je  ok. M k h t t -----
w  e k strak la sie  g ra  I  d ru ­
żyn. P onad to  po 10 zespo­
łów  g ra  w  czte rech  k la ­
sach  ok ręgow ych . N ajsil­
n ie jszym  ośfbdklem  p i’<ar 
■kim je s t  TIRANA. Dwa 
zespoły tego  m iasta  Dlna- 
m o oraz  P a r t! ta n  zn a jd u lą  
się sta ła  na czele e k su a k la  
sy.

W lękzzoM albsA skich ta ­
len tów  p iłka rsk ich  pocho­
dzi z m sle j. n adm orsk ie j 
m le jseow oici — K abaje , 
p o lo to n e j w  p ob lltu  n a j-  
wWtotzeeo p o rtu  A lban ii — 
th ira s . w  m le jseow o ici te j  
is tn ie je  k lu b  B ess. k tórego  
d rużyna  p iłk a rsk a  za jm u je  
o becnie  trzec ie  m ie jsce  w 
lidze. 7. B*są ja k  w ie m y ,: 
p iłka rze  O dry  g ra li  o sta tn i 
m ecz |  p rzeg ra li 0:1.

Największa piekarnia do remonlu

JAK ROZWIEŚĆ WYPIEK
-  r a d z ą  władze i piekarze

9 STYCZNIA rozpoczyna się półroczny remont 
największej w Szczecinie Piekarni Mechanicznej 
nr 1, która produkuje tygodniowo 54 tony pie­
czywa. Stosowną pulę mąki przerzuci się do po­
zostałych, mniejszych państwowych zakładów 
piekarniczych i do piekarń prywatnych. Podczas 
narady, zwołanej przez Wydział Handlu MRN 
w listopadzie ub. r. starszy Cechu Piekarzy 
1 Cukierników zapewnił, ie  zwiększenie pro­
dukcji prtez prywatne piekarnie nie nastręczy 
trudności I dzienny wypiek na dwie smlany 
całkowicie pokryje zapotrzebowanie 
nlan.
J a k  w yn ika  z Inform a­

cji. k tó re  uzy tkalU m y  z 
w ydziałów  handlu  w o je ­
w ódzkiej i  M iejsk ie j Rady 
N arodow ej n ie zapew niono 
Jeazcz* p ieczyw a państw o­
wym sklepom  nab ia ło ­
w ym , p iekarn iczym  I spo­
żyw czym . G łów nym  d o ­
staw cą  ch teba  do tych  pla 
ców*k bv l w łaśni* zak ład  
P .M .-l, d y sponu jący  w ła ­
snym . odpow iednio  p rzy­
stosow anym  tran sp o rte m . 
P ry w atn i p leksrz*  tr a m p o r  
tn  tak iego  n ie posiadają, a 
zatem  m o rą  sprzedaw ać 
ch leb  w yłączn ie  w* w la ­
nych sk lepach .
Z am iast se« punk tów  z 

pieczyw em . m ielibyśm y 
przez •  m iesięcy STO. przy  
czym  ta k i*  drlelnL-* jak  
O um ieA ce. P om orzany  1 
Ossowo szczególni* m ogły 
by odczuć z ak łócen ia  w  
dostaw ach  Chleba.

Is tn ie j*  p ro jek t, aby  Cech 
P iek a rz y  p raeow al. w p rse j 
Setowym okresie , n a  z leee- 
n ic Szczecińskich Z ak ła ­
dów  P ieka rn iczych  I ko ­
rzystał s tran sp o rtu  tego 
przedsięb iorstw a.

P rzeprow adzone w- te j 
■praw ie n a ra d y  l konsu l- 

z ta e je  n ie  zostały  do tych-
•  czss zakończone, (p)

w c z o r a j  p n j  
szw a jcarsk ie j m ie j 
G rindełw ald  polskie  n a rc la r  Z 
k l — M egsezki. k tó re  J U - ! '  
TBO sta rtow a*  hedą w t r a ­
d ycy jnych , dorocznych 
w odach.

IW piątek
w Filharmonii

K A PrrA V  *ooctowy p z t  ; W PIĄTEK. 8 s ty c z -  
Poiskt n a  m ecs w  hall t  a a  > *>fa © C °d Ł  19.30 w y s tą  
Z Mą t l  1 M hm . N aszych  ‘ “
ba rw  bronić  beda: Skonec- 
k l. G ąrlo rek  I U cla  oraz  
P ią te k  w deblu.

UCZESTNICY sylw estrow e 
go biegu  w  Sao P su to  sta rto ! 
w a || w  no rm alnych  zaw o­
dach  lekkoatletycznych . M.: 
*"• * t M m  w ygrał s.ooe m 
w 14.M.J m in.

WEBŁUO M aavf lUJtr <!
przeprow adzonej przez an- 
e ielaklo p U a o  fachów * ?a 
na jlepszego  lu łl« w e a  (w la 
ta  oanany  został Oy* ru N -  
DIN. p rzed  AUstraUJczy- 
kiezn Moor I AogiUdem P e ­
te r  C reyeo. P o lscy  — KAI-! 
* * »  1 p o ł.fK A R D  sk lasyfl 
kow ani zostali u  I I  I u  po 
zycji,

•  •  *

HOKEIŚCI Japon ii, k tó m -  
po  ra s  pierw szy od r .  u i« !  
w ezm ą udział w  Ig rzyskach  
p rzybyli Ju i  d o  A m eryki,!

w  T orun iu . W znoszony z 
In ic ja ty w y  K S „Kolejarz** 
I po łożony w  bezpośrednim  
sątl*dztw l*  sz tucznego ledo 
w isks— oprócz  b l* tn t o l in  
pljskl*J, poaiadaó będzie 
równi** k o r ty  ten isow a o- 
raz  u rządzen ia  do  g ry  w 
koszyków kę I s ia tków kę. 
P rzy  stad lon l*  w yhodow a­
na  zoutani* k a w ia rn ia .

Oszczędzaj
W

P K O

Opoio
W rocław
O radzlak

S m m

*io »
n :M
11:51
n:?4

________ ____ _ Walca*!
(chl*pey)i Bytom  — opole , 
Chrsssiów  — stielec. W roc­
ław  — K asy, K ib lu  — O ro 
dziak (dstw czętsl, Mirek — 
Zam ość. T. O ńry -  B iały­
stok . L ębork  — W rocław ,

k s tt a  zespołam i K anady  1 
USA.

•  *  •

PTŁK A ItZr Sn d a n a  sakw # ' 
linkow all sie do  d ru g ie j 
r u n d y  iu m l» lu  przedolim ­
pijsk iego . W rew anżo w ym ; 
spo tkan iu , *udan  pokonał 
U gandę 14. Z* a tre fy  afr>-; 
kańskśej do  flnslńw  rakw a  
IIflku ją  s le  dw a najlepeze; 
zespoły. o  p raw o  aw a i«u  
w ałesyć b«da Sudan , z je d - ' 
noesons R epublika A rab­
sk a  I T unezja .

•  *  a

w  T un is '*  m l*-'

W DNIACH 0 I 1* bm . to  
se g rsn e  s*staną  w S z c zsd  
ni* m ls trso itw a  w oj*w 4dz- 
tw a  w  sz*rm i*re* — k l. III. 
J a k  juZ inform ow ał Umy 
podczas ty c h  zaw odów  do 
k e n aa *  to s t sa l*  kol*Jn* 1* 
M w ani* T *to-L otka.

1 BM. * sods. 17 w ta li 
klubów *] M b ę d tls  •!* te -

Plą w Szczecińskiej Fil 
harmonii: solista Filhar 
monii Narodowej, JE­
RZY KAROLUS, tenor 
znany * występów w 
Polskim Radio, oraz nie 
znany jeszcze szczeciń­
skiej publiczności kan­
dydat na VI Międzyna­
rodowy Konkurs Chopi­
nowski JERZY LUKO- 
WICZ.

Na prograr.i złożą się 
pleśni Pergoleslego. Mo 
rarta, Rossiniego, Schu­
berta, Brahmsa oraz u- 
tw orr fortepianowe
Chopina. (J)

0  Konkursy  
$  Piosenki 
*  J a z z
na imprezie 
ZMS-u

IM PREZA ARTYSTYCZ­
NA z  udziałem  Lid U Czar- 
sk is j , D an u ty  M arklew .cz, 
E ddt B la.it I Szczecińskiej 
C zw órki R adiow ej odbę­
dzie  się  •  styczn ts . god t. 
i« w sa li F ilharm on ii. 
..R*ndez-vous z piosenką'* 
organ izu j*  KM ZMS. p rze ­
znaczając  dochód na  budo­
w ę 7.MS-owskl*J Szkoły 
T y tlą c lec ls . '

K arty  w stępu w c*nl* l» 
zł m o tna  nabyw sć  w  Ko­
m itec ie  M iejskim  ZMS (AL 
W oj. Polsk iego  75) o rsz  
przed Im prezą  — w kasie.

(P)

PRACE sw lązan* t  w y­
m ianą Jezdni n a  mości* łą 
erą  cym Łasztow nlę s ul. 
L. I ley k l dob iegają  końca. 
W uaJbU śssycb do lach  ko­
m u n ik a cja  n a  tym  odcin­
k u  n ie  będaie napo ty k ała  
a a  ła d n e  trudności.

V  ZBIROD ulic K o łłą taja, 
Piotra Skarg i I B eoseyelta  
.•stawiono ba rie rk i, w ska­
zu jące  p n e rh o d a to m , w 
k tó rych  m te iscsch  w ola* 
przechodzić jczda lę (

D 0 K A D  
J E D Z IE M Y
na wczasy 
narciarskie?

PTTK w Szczecinie 
(pl. Batorego 2) przyślą 
piło do rozprowadzania 
skierowań na wczasy 
narciarakie. ** vutygod­
niowy pobyt w miejsco­
wościach górskich dla 
członków Zw. Zawodo­
wych kosztuje: ulgowy 
375 Zł lub 425, w zależ­
ności od miejscowości, 
oraz 880 z i dla ni* 
zrzeszonych w ZZ.

Zwolennicy tego plęk 
nego sportu i wy poczyń 
ku mogą ju i otrzymać 
skierowania na wczasy 
od 19 stycznia, lub na 
luty I m arzec, do schro 
nisk PTTK w następu­
jących miejscowościach: 
Beakid Wysoki, Tm - 
bacz, P r eh y ba — dla 
narciarzy zaawansowa­
nych. lub do Szklarskiej 
Poręby, Karpacza. Sa­
motni, Zawoi, Zwardo­
nia. Pod Muflonem. 
Szrenicy, Spalonej,
Snleinlka I Wisty Ma­
linki — dla narciarzy 
początkujących. (b)

A  może
i w Szczecinie

Kursy
dla dozorców?

WARSZAWSKA Spół 
dzielni* Mieszkaniowa 
podjęła Inicjatywę torga 
nizowania kursu dla 
swoich dozorców. Spół­
dzielnia wychodzi z za­
łożenia. że do Ich obo­
wiązków należy ni* tyl 
ko zamiatani* ulic, kla­
tek schodowych i podwó 
rzy. Pracownicy ci po­
winni również wykony­
wać drobne remonty w 
budynkach I mieszka­
niach. co zapobiegnie 
dewastacji zabudowań. 
Oprócz zajęć w  tvm za 
kres!* dozorcy przejdą 
kurs pielęgnscjl zieleni, 
zapoznają się z zagad­
nieniami z dziedziny 
BHP, ochrony przeciw­
pożarowej I pierwszej 
pcmocy w nagłych wy­
padkach.

A moi* by I nasze 
MZBM-y pomyślały e 
podobnym kursie dla do 
zoreów, którzy przede* 
mogą I powinni zdobyć 
pozycję człowieka nie­
zbędnego w bloku?

fl>)

1 , 0 0 ’

L e n ę  się k ilk a  la t w Przy ­
chodni przy  Al. W ojska Pol­
skiego n r  <3 i chcia łem  po ru ­
szyć spraw ę, k tó ra  w ielu pac- 
-----  —  — J -*- przebyw anie

PRZYPOMINAMY, i*  
d z ll W K lubie N OT spoty­
k a ją  stę W oldenbercrycy . 
T em atem  będę sp raw y  or-  
g a a lta c y ja e  sw iszaa*  s  ha 
dow ą Szkoły T ysiąclecia w  
D obiegniew ie. T arząd za- 
p ra is a  a a  sp o tkaale  ta k i*  
b. JeńeAw w ojennych  t  In- 
nyeh obozów, Początek  * 
godz. IV

w szystk ie  dy sk re tn e  pomiesz­
czen ia  są  tam  pozam ykane na 
k lues < osobom postronnym  do 
stad się do n ich nie moitns. 
Stole to  I słuszne zc względów 
higien icznych , a le  co m a ją  ro­
bić pacjen ci oczekujący  na  w i­
zy tę  u  lekarza , a  k tó rych  ta k  
zw ana no trzeba zm utł do od- 
w iedzen ia  tycItZe pomieszcacnT 
P ra ec ie ł w  kaZdym publicznym  
m iejscu  m uszą  być u stępy  d la  
publiczności, a  p rzychodnia  i* 
k a rsk a  Jest sriaSnle In sty tuc ją  
o iy te c z n o id  publicznej.

STAŁY PACJENT

MARZENIA

Droga R edakcjo, zw racam  się 
e. pro4bą o  po inform ow anie, 
gdzie Ja m am  *lę z tym  zsrró
clć m am  12 ta t chodzę do V k ia  
ay. I m y tlę  tv lko  o tym  *e- 
b rrn  m ogła b>ć. A k torką  Mtmo 
w ą gd fir  Ja m*m stę z tvm  u- 
dać  mySlę o tym  ciągle 'u i  do 
dw óch ta l. T racę  chęć do wszy 
stk lego . P ro» /e  m nie dopomóc
i ratow ać  m oich m łodych lat
i sz rzerą  cheć . G dybym  ja  mo 
Zła o trry m ać  Jakąko lw iek  nd- 
po w lrd l 1 In form ację  d la  moich 
m yfll i zdolności.

ALINA T.
DROGA ALU. Nie m y4| O 

ura tow an iu  sw oich m łodych 
la t" , ty tk a  o tym . ja k  u ra to ­
w ać «le przed  dw óją  s  polskie 
ro . J a k  zdamr m a tu rę  ziaplsz 
do i u i . a  zdradzim y Cl sekr* t 
ca  trzeba  zrobić, bv stać  się 
a k to rk ą  film ow ą. N a razie ty ­
czym y prom ocji do VI k lasy.

(red.)

1000 znaków 
drogowych
w czynie 
społecznym
Stoczni

STOCZNIA Im. Adolfa War 
skiego wykonała ostatnio dla 
miasta — w czynie społecz­
nym — 1000 znaków drogo­
wych. Będą one rozmieszczo­
ne w  alejach: Wojska Polskie 
go, M ariana Buczka I Jednof 
ci Narodowej oraz na uL BoL 
Krzywoustego, (b)

k EFLEKIOBEW
KTO S /ę  ZAOPIEKUJE?

W UBIEGŁYM ROKU 
trtojttę piralliniv o biednej 
psie) rodzinie obareronej Itcz- 
nyn i potomstwem. Nasz apel
0 zaopiekowanie zlę szczenięta 
famł nie przejredł ber echa, 
dostały się one w  dobre ręce. 
Ale tryplyi>q< obecnie noury 
problem. Psie malżertstu?o 
trwa nadal w  niezmąconej hor 
monii, ale ciągle bez dachu 
nad płowa. Ponletcaż należy M 
ezyć si< s tym, źe na trlornę ro 
dżina znowu  powiększy się o 
kilka łebków Towarzystwo  
Opieki nad Zwierzętam i Już 
Israz prosi przyjaciół zwle- 
rzqt o zaopiekowanie się psa­
mi. Na pewno są w Szczecinie 
ewby, którym w gospodar­
stwie przydałyby  się dwa psy: 
ładna trilcryca I kurdel.

Psy  są dobrze wychowane
1 *a opiekę odpłacą się wler-
noicią. Bliższych danych udzie 
li łnsp. Towarzystwa Opiek I 
nad Zwierzętami, pan Małec­
ki — teł. 53-14. (ht)



Marynarskie tradycje

tera s tu  m oich za ln te re io - 
w»ń naukow ych . Mogę 
w ięc m ów ić Jedynie  o 
m oich czysto o io b itty ch  
przypuszczeniach. O tói, n ie  
w ydaje  m l tle  p raw dopo­
dobne, aby  Jak iekolw iek  
■tatki kosm iczne w postaci 
„ la ta ją cy c h  U le n y "  docle 
r a ly  do nas z Innych p la­
ne t. Je s te m  zdan ia , te  tą  
to  ró in eg o  rodza ju  t pocho 
d zenla  z jaw iska  św ietlne, 
zachodz.-ce w  a tm o tferze  I 
z n a jd u ją ce  ró in ą , a le z*w 
tze  znaną In terp re ta c ję  nau 
kow ą. z ja w isk a  te , w w y­
n iku  p tychosy , w yw ołanej 
w d u te j  m ierze  przez prasę 
te n ta c y jn ą , zo sta ły  podciąć 
n ię te  pod ta jem n iczą  k a te ­
gorię „ la ta ją cy c h  ta le rz y " .

— Czy j a d a ć  m Hocto 
nym tramwajem war- 
rzawsklm w tzw. „go­
dzinach szczytu" myśli 
Pan Profesor rów nlei o 
kosmonautyce?

— Rzeczyw iście, do ić  czę 
I to  czat p o d 'ó ty  skracam  
tego rodzaju  rozm yślan ia­
m i, k tó re  z re sztą  m a ją  Je- 
tzcze tę dodatn ią  w la ic l-  
wość, l e — w pływ ają  koją* 
co na  podniecone nerw y.

Z aw rotne  tem po postępu  
technicznego , p rzeob raża ją  
ce n iem al w  na izy c h  o- 
czach w aru n k i ly c la , s ta ­
je  tlę  n ie raz  iró d le m  doić  
p a radoksalnych  k o n tra ­
stów . P am ię tam , ie  k le d y i 
n a p ita !  k to i w  p rasie : 
„W laiclw le  po Jak ie  licho  
z a jm u jem y  tlę  n  nas od- 
le -ly m i pod ró l am l ko tm lcz  
nym l, skoro  ciąg le  Jeszcze 
trzeba  z W arszaw y do Rem  
b e rtow a  Wozić w ęgiel w 
k u b e łk ac h " . O tó i n ie ste ty  
n ie  mogę się zgodzić z aa  
to rem  pow yłszego  poglądu .

W ybiegająca  sta le  na- 
naprzód  tw órcza  m y il luda 
k a  k sz ta ł tu je  coraz  nowe 
w aru n k i naszego by tow a­
n ia , ob a la ją c , to , co Ju t 
n iep rzydatne  1 n ie  og ląda­
ją c  tlę , czy s ta re  osiągnę­
ło Ju t sw oją  pe łną  dosko- 
na io lć  I pow szechność. 
W łaściw a d y s try b u c ja  w ę­
g la  to  sp raw a  w ielce tk o m  
p llkow ana, ale m o le  w łaś­
n ie , nim  zostan ie  ona  w 
n a jb a rd z ie j odpow iedni spo 
sób  rozw iązana, rozw ój 
techn ik i Jąd row e j w yrugu  
Je w ogóle potrzebę  rozpro 
r radzan la  w ęgla do celów  
opałow ych . P o d ró te  ko ­
sm iczne zostaną  arealizow a 
n» w cześn iej, n im  w sayscy 
ludzie  a a  ku li z ltm ak la j 
nauczą  się czy tać.

ludzi o d w atn y ch , pragną* 
cych  dokonan ia  w ie lk ich  
czynów , k tó re  zap isa łaby  
h is to ria  n a n k l, c hocla łby  
za cenę  pośw ięcen ia  sw ego 
ly e la .  Rzecz c h a ra k te ry ­
styczna , l t  ludzie  cl prze* 
w a ln ie  proszą o zachow a­
n ie  d y sk rec ji co Jo  I:> 
nazw iska . W śród ociio tu t- 
ków  nie b ra k , oezyw lie le  
ró in eg o  rodza ju  dziw aków . 
P am ię ta m  pew nego  razu 
do Z arządu  naszego Tow a 
rzystw a p rzyby ła  s lw lu teń - 
k a  rtarusz ica  ze stanow ­
czym  lą d an le m  w p isan ia  
je j  na  listę  satog l p ie rw ­
szego a ta tku , k tó ry  zosta­
n ie  w yrzucony  w  p rze ­
strzeń  kosm iczną. N a próft 
no  s ta ra liśm y  sle je j  w y­
p ersw adow ać. 11 l id a n ia  
te  są  co n a jm n ie j p rze d ­
w czesne. Nie m ogąc uw o l­
n ić  sle od je j  n a legań  zm u 
szent b y llim v  w k o ńcu  w y 
p isać Je] odpow iednie  pi­
sm o p o le ru jące , rao p a trzo  
n e  w  m o lliw le  d a lą  Ilość 
p ieczęci naszego T ow arzy­
stw a.

— Gdyby planeta, na 
k tórej w yląduje czło­
wiek, była zamieszkana 
przez laloty rozumne, w 
Jaki sposób stara |by się 
Pan z nimi porozumieć.
— „Moio Jęzvkiem m a­
tematycznym?**

— R aczej s ta ra łb y m  sle 
sasto sow ać  na jp ro s tszy  1 
n a jb a rd z ie j u n iw ersa lny  
sposób po rozum ien ia  się 
,41 a  m ig i". W ym agałoby to  
n iew ątp liw ie  zastosow ania  
ró ln y ch , rekw izy tów , w po ­
staci przedm iotów  u ly tk o -  
w ych , a naw e t odeg ran ia  
ca łych  scen m im icznych . 
W k a łd y m  razie  apraw a 
p orozum ien ia  się z tego  to  
dzaju  Istotam i rozum nym i 
b y łaby  tru d n a , z uw agi na  
Inny  stop ień  rozw oju , in ­
n y  iw la t w y o b ra ie ń , u* 
czuć, w yrosły  n a  gruncie  
zupełn ie  odm iennych  w a­
ru n k ó w  ly c la  1 rozw oju . W 
ka ld y m  razie  s ta ra łb y m  
się  n ie  szkodzić im  1 po- 
a tępow ać w t to tu n k u  do 
n ich  Jak n a jb a rd z ie j e tycz ­
n ie . I to  Jednak , Jak  a l;  
okazu je , by łoby  n iezm ier­
n ie  tru d n e , g d y ł, a uw a ­
gi ń a  odm ienne  w aru n k i 
ly c la  I stop ień  'ro z w o ju , 
sam o po jęc ia  d ob ra  I zła 
będzie k sz tałtow ało  się  n a  
Innej p lanec ie  Inaczej, n i l  
w  naszych  w aru n k ac h  
z iem skich.

— Pańską rpeejalno- 
iclą Jest łeebnika rakle 
towa. Czy zajmuje się 
Pan Profesor, przynaj­

m niej teoretycznie, za­
gadnieniem silników Jo­
nowych czy fotono­
wych?

— Pow iedzm y ogóln ie j — 
z agadn ien iem  e lek tro m a ­
gne tycznych  silników  od ­
rzu tow ych . T em at ów spe- 
c ja ln ie  m nie  pasjonu je . 
T ru d n o  z resztą  n ie  in te re ­
sow ać się n im  skoro  pe- 
w szechnle w iadom o, le  
w ia ln ie  s iln ik i e lek trom a­
gne tyczne  odeg ra ją  w przy  
szloścl szczególnie d u lą  ro 
lę w  astronau tyce .

B ędą one , z uw agi na  
bardzo  d u le  osiągane w 
nieh  prędkości w ypływ u, 
nadaw ały  się raczej do za 
stosow ania  w astro n au ty c e , 
a n ie  do Jak ichko lw iek  lo 
tów  w bezpośrednim  pobli 
l u  Z iem i. Dzięki w ie lk ie j 
p ree rz ji. a Jaką  m o le  być 
regn low ana leh praca  oraz  
m o iliw o ić  dow olnego nie­
m al p rz rd lu la n la  ok resu  
te j p racy , siln ik i te , teo re  
tyczn ie  b iorąc , pozwolą 
na  stosunkow o szybki* do ­
ta rc ie  do dow olnych  p l f  
n e t naszego uk ła d u  s ło ­
necznego, a naw et n a  ew en 
tu a ln e  w yw ędrow anle  czlo 
w ieka, poza ob ręb  tego u- 
k ładu .

Ź ród łem  zasilan ia  siln i­
ków  ty c h  będą  re a k to ry  
lączen low o - ją d ro w e , w 
k tó ry ch  p rzeb iega ją  re a k ­
c je  te rm o n u k le a m e . N ie­
zbędne zapasy  paliw a, k tó  
re  trz e b a  będzie zab rać  ze 
sobą w p o d ró l kosm iczną, 
n ie bedą zby t w ie lk ie. J u l  
d z is ia j, p rzy  obecn ie  n iy -  
w anych  rea k to rac h , W ystar 
czy np . Ilość około  l  k ilo ­
g ram a  u ran u  n a  otfbycl* 
p o d ró ty  n a  K alęlyc . Pod­
staw ow ym  Jednak , do tych ­
czas n lep rzezw yclę lnnym  
m ankam en tem  pozostaje  
stosunkow o m ala  slla  c ią ­
gu  rak ie tow ego, uzysk iw a­
n a  w  D rzvpadku tego rodzą 
Ju siln ików .

T rzeba  Jednak  m leć na 
uw adze, ie  p race  nad urza 
dzen lam l tego  rodza ju  zn aj 
d n |ą  się ciąg le  Jeszcze w 
ok resie  w steonych  s tu ­
diów . N ajb ard zie j odległa 
w y d aje  s le  m o iliw o ić  r e a ­
lizac ji n apędu  fotonow ego. 
J a k  do tychczas, znane  są 
ty lk o  podstaw y f!zvrv»e, 
n a  k tó ry c h  napęd  ta k i by 
alę o p ie ra ł.

— Co Pan Profesor 
sądzi z punktu widzenia 
fwojej specjalności * 
tzw. „latających ta lfr 
rzach“?

— M uszę d e  zastrzec , i e  
zagadn ien ie  „ la ta ją cy c h  ta  
le rzy”  n ie  s tanow iło  n igdy

Mówi prof. ZBIGNIEW PĄCZKOW- 
SKI — kierownik katedry mechaniki 
stosowanej Politechniki W arszawskiej, 
prezes Polskiego Towarzystwa Astro- 
nautycznego.

K slę łycu . Byl to , oczyw ił 
cle, ty lk o  m iły  l a r t  go ipo- 
da rzy  K ongresu . O sobiicie 
w idzę s ieb ie  racze j w  ro­
li re iy s c ra  n i l  a k to ra  te j 
w ie lk ie j p rzygody . Jaką
niew ątp liw ie  będą p ie rw ­
sze lo ty  kosm iczne. Nie
n a le iy  bow iem  zapom inać,
i i  w p ion ie rsk ich  lo tach  
będą m ogli w ziąć udział, 
zarów no z uw agi na  Ich 
beznleczeństw o, Jak  t e l  po 
w odzenie b ą d i, co b ą d i 
kosztow nego e k sperym en­
tu , ty lko  ludzie  bardzo  s ta  
ran n ie  w yselekc jonow an i. 
O dpow iednie zespoły  p ie rw  
szych ko tm on .iu tów  są 
z resztą, ja k  Ju l w iadom o 
szkolone w Z w iązku  R a­
dzieck im  I w  s ta n a c h  
Z jednoczonych .

ta k o  prezes P d ls k l l l*  
T ow arzystw a  A stro n au ty rs  
nego o trzym uj*  lis ty  od lu  
dzl. k tó rzy  zg łaszają  goto 
w ołć  w zięcia udz iału  w  to 
c ie kosm icznym . W naszym  
k r a ju  n ie  b rak  Jak  w idać

— Kiedy Pan Profe­
sor wybiera się w pierw 
czą podróż kosmiczną?

— Sądzę, le  p o d ró l taką , 
teo re tycan le  b iorąc , m ógł­
bym  odbyć Ju l ch o c la ib y  
w  na jb lils zy c h  m iesią ­
cach. Mam oczyw iście na 
m yśli lo t n ie  w y k ra cz a ją ­
cy  poza n a jb llis ze  otocze­
n ie  Z iem i. N ie p rzypusz ­
czam  na tom iast, a by  na 
p rzy k ła d  lot człow ieka  na  
K slę iy c  m ógł być zreallzo  
w any  w cz ełn le j ni* za la t 
k ilk a n aście , pow iedzm y za 
la* dziesięć — dw adzieścia .

N a V III M iędzynarodo­
w ym  K ongresie  A s tro n au - 
tycznvm  w B arce lon ie  od­
b yw ającym  się w łaśn ie  w 
d n iach , w  k tó ry ch  ro sta l 
w yrz u co n y  w  p rzestrzeń  
k o sm icz n ą ..  p ierw szy  ra ­
dziecki — sp u tn ik , o trzym a  
lem . co p raw da, o f ic ja ln y  
paszport zag ran iczny . u- 
p raw n la jąc y  do pobytu  na

czylv załogę n a  A tlan tyku . 
N igdzie w pob lilu  n ie  było 
la sku  sosnow ego, to te i ucz 
niow le  w y d ę li z desek  
„d rzew ko". Pom alow ali je  
n a  zielono,.. „Choinkę** po  
skończonej pod ró ty  od4*no 
do  M uzeum Szkoły Mor­
sk ie j.

go chłodu. Tyle nowych okoliczności ujawni­
ło się w  ciągu ostatniego tygodnia, tyle spraw 
trzeba było przemyśleć i tyle działań podjąć, 
że kapitan zupełnie zaniedbał swego przyja­
ciela na Solcu i naw et żonę widywał tylko 
przetotnle, kiedy wracał do domu późnym wie­
czorem J rano, gdy wyruszał ponownie do pra­
cy. Inspektor Reszklewlcz zapowiedział swą 
powtórną wizytę w  czwartek, toteż Zawieja 
w  środę do późnego wieczoru siedział w  Ko­
mendzie usiłując z sierżantem magistrem Nie­
dzielskim uporządkować wyniki dotychczaso­
wego dochodzenia. Na mosiężnej popielniczce 
urosła spora piram idka niedopałków, podłoga 
była szara od popiołu, oni zaś niestrudzenie 
dyskutowali, jedynie co parę godzin odświe­
żając zmęczone mózgi kawą, parzoną ni miej­
scu w małym ekspresiku. Kapitan od pewne­
go czasu na prośbę młodego adepta krymina­
listyki porzucił formę oficjalną 1 zwracał się 
do niego po prostu po Imieniu.

— Widzisz, kochany, w  dochodzeniu tak Jak 
w MHD — od czasu do czasu remanent fest 
niezbędny. Jeszcze tydzień, dwa, a my sami 
nie potrafimy się połapać w tej plątaninie, fak 
tów i osób. A to by było bardzo niedobre... 
Spróbujmy więc zrobić spis tego, co Już wie­
my i czego się dopiero domyślamy^.

Niedzielski wzlęł ołówek do ręki ł  x goto­
wością spojrzał na kapitana, ten Jednak po­
kręcił przecząco gołwą:

— O, nie, to by było za łatwe! Chcą żebyś 
był moim doradcą 1 współpracownikiem, a nie 
sekretarzem. Spróbuj sam zacząć analizę spra­
wy...

Sierżant magister z zakłopotaniem poszczypał 
gómą wargę ze skąpym zadatkiem na zarost:

— Ale od czego by tu  zacząć, towarzyszu ka­
pitanie?

— Spróbuj zacząć od opisania składników spra 
wy, czyli mówiąc patetycznie, od poszczegól­
nych aktów dramatu...

— A więc akt pierwszy: zabójstwo Rehma .1 Jo 
go żony — trochę niepewnie powiedział Niedziel­
ski.

— Słusznie, da>ejl
— Zabójstwo „Czarnej Rączki" 1 afera prze­

mytnicza pana Homolacsa — pewniej Już powie­
dział Niedzielski.

— Stopi To byłby rejestr trochę zbyt powierz­
chowny. Sytuacja rozwijała się w  sposób nieco 
bardziej złożony. .

Kapitan założył ręce na plecy 1 skrzypiąc bu­
tami o wysokich cholewach zaczął się przecha­
dzać po gabinecie:

TEN numer Jemu nic nie mówi, wystarczy jed­
nak, żc następnego dnia rzuci nań okiem ka­
pitan Zawieja, aby stwierdzić, iż jest to za­
pasowy magazynek do pistoletu TT, z któ­
rego zastrzelono „Czarną Rączkę**.

Miody rewident uspokajał pana Zgorzelskie- 
go, że wystarczy krótkie wyjaśnienie, aby mili­
cja biorąc pod uwagę jego nieposzlakowaną o- 
pinię umorzyła dochodzenie, siada przy ma­
szynie stojącej na małym stoliku pod zielono 
oszkloną lampą biurową. Młodzieniec pisze po­
woli protokół z przeprowadzonych oględzin 1 
rewizji dokumentów, jak też poświadczenie o 
znalezieniu i zabezpieczeniu magazynku z a- 
municją do pistoletu TT. Pisze dużo i rozwlek­
le, a ponieważ nie ma wprawy w pisaniu, trw a 
to bardzo długo. Młodzieniec jednak nie znie­
chęca się, chcąc odbić jak najwięcej znaków 
pisarskich, gdyż jedno z zadań, jakie otrzymał 
na zlecenie Zawiei od porucznika Komisiaka 
brzmiało: pobrać próbki pisma maszyny do pi­
sania. A im więcej odbito czcionek przy po­
bieraniu próbki pisma, tym łatwiej eksper­
tom będzie porównać krój czcionek maszyny 
z czoionkami anonimowego listu, przesłanego 
w swoim czasie na ręce kapitana Zawiei.

Skończywszy wreszcie pisanie i po uwie­
rzytelnieniu treści protokółów podpisami 
wszystkich obecnych, młody człowiek podcho­
dzi do telefonu:

— Wie pan co? Od razu zawiadomię mili­
cję. Przyjadą, obejrzą skrytkę 1 magazynek
1 już nie będą pana w sklepie więcej nacho­
dzili — mówi życzliwie do zupełnie zmartwia­
łego i niezdolnego do stawiania oporu pana 
Zgorzelskiego. — Sam pan rozumie, że dla 
dobrego imienia firmy niepożądana by była 
wizyta milicjantów w dzień...

Nie doczekawszy się odpowiedzi, na której 
m u zresztą nie zależało, wykręca numer Ko­
mendy Miasta I po chwili mówi: „Proszę z o- 
ficerem dyżurnym..."

Tydzień wyznaczony przez inspektora Resz- 
kiewicza m ijał szybko. Zawieja nie zauważył 
nawet, że po upalnym sierpniu nadszedł wrze­
sień, którego dni wciąż Jeszcze pogodne i sło­
neczne, miały Już podszewkę wczesnojcsienne-

Nowojorscy dozorcy domów przypominają swych szczecińskich kole■ 
gów, nie spiesząc się z  uiuieanlem śniegu z chodników. Mają się jed­
n a k  k i m  w y r ę c z y ć *


